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Minister spraw Krajowa narada wiejskiego aktywu samorządowego ZSMP

zagranicznych WRL
z wizytą w Polsce14 bm. przybył do Polski z oficjalną wizytą przyjaźni mi nister spraw zagranicznych Węgierskiej Republiki Ludo­wej — Frigyes Puja.Na warszawskim lotnisku O- kęcie, udekorowanym flagami PRL i WRL, min. Puję powi­tał minister spraw zagranicz­nych — Emil Wojtaszek.Min. Puja złożył wieniec na płycie Grobu Nieznanego Żoł- nierźa. Następnie rozpoczęły się w MSZ rozmowy polsko— węgierskie."Wieczorem minister Wojta­szek podejmował obiadem mi nistra spraw zagranicznych WRL. W czasie spotkania obaj ministrowie wygłosili przemó wienia. Przyjmując wielowie­kowe tradycje przyjaźni naro­dów obu krajów podkreślili'po myślny rozwój współpracy poi sko—węgierskiej. (PAP)
P. Jaroszewicz
przyjął F. PujęPrezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął 14 bm., przebywającego z oficjalną wi zytą przyjaźni w Polsce, mim stra spraw zagranicznych Wę­gierskiej Republiki Ludowej Frigyesa Puję.W trakcie rozmowy, która u- płynęła w przyjacielskiej at­mosferze omówiono sprawy związane z dalszym rozszerza niem polsko—węgierskiejwspółpracy. (PAP)

Ogólnopolska sesja naukowa w Poznaniu

Jak najlepiej 
przetwarzać żywność
W gmachu Wydziału Technologii Żywności Akademii Rol­

niczej w Poznaniu rozpoczyna się dzisiaj dwudniowa ogól­
nopolska VIII Sesja Naukowa Komitetu Technologii i Che­
mii Żywności Polskiej Akademii Nauk, zorganizowana przy 
współudziale Komisji Nauki o Żywności Oddziału PAN w 
Poznaniu i Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Spożywczego.Wśród 220 uczestników se­sji znaleźli się przedstawiciele wszystkich ośrodków akade­mickich kraju, instytutów PAN, placówek badawczych przemysłu spożywczego. O ran dze obrad i jej znaczeniu dla problematyki żywnościowej kraju świadczy udział przed­stawicieli kierownictwa resor­tu rolnictwa oraz władz Poz­nania i województwa poznań­skiego.Obrady sesji zostały poprze­dzone w penie działek spotka­niami roboczymi Komitetu Technologii i Chemii Żywno­ści PAN pod kierunkiem prof. dr. Wincentego Pezackiego i w poszczególnych sekcjach.Główne tematy obrad zo­stały ujęte w trzech refera­tach plenarnych, które wygło­szą: prof dr Stanisław Jan­kowski — o fizycznych właści­wościach artykułów rolniczych i żywnościowych, doc. dr. hab. Zdzisław Pazoła — o żywno­ści skoncentrowanej, doc. dr hab. Józef Gracz i prof. dr Stanisław Stawicki — o ter­micznym utrwalaniu żywności. Zgłoszono 437 komunikatów i doniesień naukowych, w tym wiele przez młodych pracow­ników nauki.Prezydium Komitetu Tech­nologii i Chemii Żywności PAN zostanie przyjęte przez władze Poznania i wojewódz­twa poznańskiego, a uczestni­cy obrad odwiedźą Klinikę Gastroenterologii Akademii

1945 Cena 50 gr 
0 Wyd. A

Od 22 do 24 lutego br.

Spadkobiercy idei Generała Waltera 
spotkają się na Zlocie w Poznaniu

Znaczący udi ży 
w przeobrażeniach polskiej wsi

Ponad 200 reprezentantów wielotysięcznej rzeszy człon­
ków ZSMP działających w ogniwach samorządu wiejskiego 
bierze udział w rozpoczętej 14 bm. w Warszawie dwudnio­
wej krajowej naradzie.Jej celem jest skonkretyzo­wanie kierunków i form udzia łu młodzieży wiejskiej w roz woju rolnictwa i gospodarki żywnościowej nakreślonych na VI Plenum KC PZPR.Zarówno w referacie przed stawionym przez wiceprzewod niczącego ZG ZSMP, Jerzego Górskiego jak i w dyskusji omawiane są problemy decy­dujące o wzroście aktywnoś­ci młodych w procesach prze obrażania polskiej wsi, zdyna mizowania rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Dyskutuje się o większym za­interesowaniu ludzi młodych przebudową struktury agrar­nej, upowszechnianiem nowo­czesnych metod produkcji, pod noszeniem kwalifikacji zawo­dowych i rozwijaniem różno­rodnych form współzawodni­ctwa ponad półmilionowej dziś rzeszy młodych pracow­ników uspołecznionego sekto­ra rolnictwa.Oto najistotniejsze kierun­ki współdziałania ZSMP i ogniw samorządu wiejskiego jakie sformułowane zostały w czasie dyskusji:
0 współpraca ZSMP i sa­morządu wiejskiego powinna

Medycznej, Instytut Towa­roznawstwa Akademii Ekono­micznej i Centralne Laborato­rium Koncentratów Spożyw­czych. W kuluarach sesji trwać będzie wystawa osiąg­nięć Wydziału Technologii Żywności Akademii Rolniczej w Poznaniu, (emp)
Konferencja w Berlinie

W dniach od 12 d-o 14 lutego w 
Berlinie obradowała międzynaro­
dowa konferencja, poświęcona kon 
tynuowaniu prac Światowego Kon 
gresu Kobiet, który odbył się w 
stolicy NRD w 1975 r. Uczestniczy 
ła w niej delegacja kobiet PBL 
pod przewodnictwem E. Kempą- 
rowej, członka Rady Państwa i 
przewodniczącej Rady Kobiet Pol 
skich.

Nowa konstytucja Afganistanu
Wielkie Zgromadzenie Republi­

ki Afganistanu. zakończyło obra­
dy. Deputowani jednogłośnie za­
twierdzili nową konstytucję, zgod 
nie z którą pierwszym prezyden 
tern republiki na okres 8 lat zo­
stał jednogłośnie wybrany M. 
Daud.

Rozbieżności w EWG
W poniedziałek po południu rc 

poczęła się w Brukseli 2-ńniow 
sesja ministrów rolnictwa EWC 
którzy dyskutują nad kontr owe 
syjną sprawą cen skupu płodów 
rolnych w nowym mezonie 1977' 
1978. Już pierwszy dzień obrad mi

Poznań, wtorek 15 lutego 1977

Oto lab’ica parriąłkowa, kłćra zoslante odsłonięta na gmachu 
poznańskiej „Teletry" — Gen&rałowi — Walterowi Karo'owi 
Świerczewskiemu 1897—1947 patronowi zakładu — pracownicy. 

Poznań, lufy 1977”.
Fot. — H. Kamza

zespalać wokół głównych za­dań rolnictwa całą społeczność wiejską; .© jak najszybciej należy wykorzystać możliwości inten syfikacji produkcji rolnej i hodowlanej tkwiące w upow­szechnianiu postępu agrotech­nicznego, lepszym zagospoda­rowaniu gruntów oraz rezerw w organizacji pracy i bazie materiałowo - technicznej;© wśród młodych rolników systematycznie popularyzować należy idee nowoczesnego gos podarowania, specjalizacji i kooperacji w rolnictwie oraz tworzenia zespołów młodych rolników;© kolejne ważne zadanie — to rozwój indywidualnego i kolektywnego współzawodni ct.wa pracy. Trzeba upowszech
- V. Dżuranovic kandydatem 

na premiera JugosławiiW poniedziałek w Belgra­dzie opublikowano oficjalny komunikat, który głosi, że pod przewodnictwem Josipa Broz Tito odbyło się w łgało (miej­scowość nad Adriatykiem) 72 posiedzenie Prezydium SFRJ, w którym prócz członków pre zydium, uczestniczyli przewód niczący prezydiów republik i okręgów autonomicznych oraz przewodniczący Komitetów Centralnych Związku Komuni stów republik i okręgów.Zgodnie z konstytucją na po siedzeniu zatwierdzono kandy daturę nowego przewodniczą­cego Związkowej Rady Wyko­nawczej.Na wniosek przewodniczące go republiki, po przeprowadzę niu konsultacji politycznych na szczeblu federacji, republik i okręgów autonomicznych, na stanowisko przewodniczącego Związkowej Rady Wykonaw­czej wysunięta, została kandy­datura Veselina Dżuranovicia, dotychczasowego przewodni­czącego Komitetu Centralne­go Związku Komunistów Czar nogóry. Kandydatura została przyjęta jednogłośnie.
nistrów ujawnił ostre rozmezno- 
ści między poszczególnymi k-raja 
mi.

Obrady EFTY
W Sztokholmie rozpoczęła się 

w poniedziałek 2-dniowa konfe­
rencja Europejskiego Stowarzyszę 

nia Wolnego Handlu (EFTA), z 
udziałem 12 ministrów z 7 kra­
jów członkowskich, przedstawi­
cieli różnych gałęzi przemysłu 
oraz związków zawodowych. Te­
matem konferencji jest problem 
bezrobocia w Europie zachod­
niej.

Nieudany spisek w Ugandzie
Jak donosi Agencja Reutera, r 

poniedziałek prezydent Ugand 
I. Amin poinformował przez rr 
lio o wykryciu spisku, mające- 
na celu obalenie rządu republ’ 
ki. Czterech uczestników spisku 
aresztowano. 

niać dorobek tego współzawod nictwa, popularyzować tych, którzy gospodarują wzorowo, pracują nowocześnie, cieszą się autorytetem i uznaniem w swoich środowiskach. Współ zawodnictwo młodzieży wiej­skiej to — jak wykazują do­świadczenia — dobra okazja do systematycznego pogłębia­nia przez młodych mieszkań­ców wsi kwalifikacji zawedo wych tak potrzebnych dziś rolnictwu i gospodarce żyw­nościowej;© zaspokojenie potrzeb ka­drowych wsi i rolnictwa — to jeden z priorytetowych kie­runków współpracy ogniw or ganizacji młodzieżowej i sa­morządu wiejskiego.Wiele uwagi poświęcono w czasie obrad sprawom nie w pełni jeszcze zaspokajanych potrzeb wsi i rolnictwa w dzie dżinie szeroko pojętych usług.PAP

Jak wiadomo, dotychczaso­wy premier, Dżemal Bijedić zginął 18 stycznia br. w kata­strofie samolotowej w pobliżu Sarajewa.Kandydatura zgłoszona przez Prezydium SFRJ wyma ga zatwierdzenia przez parla­ment. (PAP)
Śledztwo przed wko P. N. Mentenowi

Holenderscy prawnicy 
przybyli do Warszawy

Do Warszawy przybyła specjalna holenderska ekipa śled­
cza, która weźmie udział w przesłuchaniu polskich świadków 
zbrodni popełnionych w czasie okupacji hitlerowskiej w Pol­
sce przez holenderskiego milionera Pietera Nicołaasa Mente­
na i zapozna się z polską dokumentacją w tej sprawie.Śledztwo w Polsce przeciw­ko Mentenowi, który dopuścił się wielu zbrodni przeciwko obywatelom polskim, a także rabunku na wielką skalę dzieł sztuki, nie zostało u nas umo­rzone. We wrześniu i paździer­niku ubr. Główna Komisja,

Rozmowy J. L. Portillo
Do Waszyntgonu przybył prezy 

dent Meksyku, J. L. Pc-rtillo. Jest 
to pierwsza wizyta głowy pań­
stwa składana w USA po obję­
ciu funkcji prezydenta przez J. 
Cartera. Tematem rozmów będą 
stosunki amerykańsko - meksy­
kańskie, ze szczególnym uwzględ 
nieniem problemów gospodar­
czych.

Za krytykę decyzji Sadata
K. E. Hussein, hyły wiceprezy­

dent za czasów Nasera, został po 
zbawiony mandatu deputowane­
go przez parlament egipski 281 
głosami na 360. Hussein uważany 
jest za przedstawiciela skrajnej 
prawicy i zasiadał w parlamencie 
jako poseł niezależny.

Grypa na Węgrzech
Na Węgrzech notuje się wzrost 
czby zachorowań na grypę. W 
kresie od 31 stycznia do 6 lute- 
o zarejestrowano przeszło 100 000 
achorowań, z czego połowę cho 
ych stanowiła młodzież do 14 
at. W niektórych szpitalach wy­

dzielono specjalne oddziały dla 
zarażonych grypą.

Wkrótce Poznań będzie miejscem I Ogólnopolskiego Złotu 
„Walterowców”, organizowanego dla uczczenia 80 rocznicy 
urodzin oraz 30 rocznicy żołnierskiej śmierci generała Ka­
rola Świerczewskiego. W Zlocie wezmą udział delegacje 47 
szkół oraz 5 zakładów pracy noszących imię Generała „Wal­
tera”.Po zakończeniu wojny Gene­rał praccwał w Poznaniu dla o- brdnności Polski Ludowej — ja ko dowódca Okręgu Wojskowe go. Tutaj o pamięci Walte­ra świadczy najpiękniejszy z istniejących w kraju pom­ników, usytuowany w osiedlu noszącym jego imię. W Po­znaniu generał patronuje rów nież dwom wzorowym szko­łom i jednemu przedszkolu.Organizatorzy: Zarząd Wo- jewódzki ZBcWiD w Pozna­niu, redakcją tygodnika „Za Wolność i Lud” oraz Kurato­rium Oświaty i Wychowania w Poznaniu za naczelne za­danie Złotu postawili sprawę patriotycznego i internacjona- listycznego wychowania mło­dzieży, idei, której wiernie słu żył przez całe życie Karol Świerczewski. Tym celem pod porządkowany został program Zlotu.22 lutego inauguracją J>9tu będzie spotkanie uczestników z władzami politycznymi i ad ministracyjnymi Poznania. 23 bm. uczestnicy złożą wieńce pod pomnikiem Generała. Na stępnie zwiedzą Poznań, Wyż szą Oficerską Szkołę Wojsk Pancernych, złożą wieńce i kwiaty pod Pomnikiem Boha

Badania Zbrodni Hitlerow­skich w Polsce przekazała władzom holenderskim liczne dowody współpracy Mentena z hitlerowskimi okupantami.14 bm. w czasie spotkania w Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­sce — jej dyrektor Czesław Pilichowski podkreślił goto­wość strony polskiej do udzie­lenia ekipie holenderskiej po­mocy prawnej w celu pełnego wyjaśnienia prawdy o zbrod­niczej działalności Mentena. W imieniu ministra sprawiedli­wości PRL — dyr. Pilichowski dekonał formalnego wprowa­dzenia ekipy w czynności prawne.W poniedziałek rozpoczęło się przesłuchiwanie świadków, które prowadzą sędzia Jan Mikulski i prokurator Wacław Szulc w obecności prawników holenderskich. (PAP)
„Miranda" żegluje

na Galapagos
Kpt. Zbigniew Puchalski, który 

na jachcie „Miranda” płynie do­
okoła świata, po krótkim posto­
ju w Kanale Panamskim wyru­
szył w dalszą podróż. Kolejnym 
etapem rejsu są Wyspy Galapagos 
na Pacyfiku. Stąd Polski „samot­
nik” zamierza płynąć do Papeete 
na Thaiti, gdzie „Miranda” za­
melduje się prawdopodobnie w 
końcu marca br. (PAP) 

terów na Cytadeli, zwiedza­jąc jednocześnie cały obiekt. Wieczorem uczestniczyć będą w koncercie poświęconym 32 rocznicy wyzwolenia Pozna­nia oraz 59 rocznicy powsta­nia Armii Radzieckiej.24 bm. — po zwiedzeniu Szkoły Podstawowej nr 88 no szącej imię Generała Karola Świerczewskiego — odbędzie się sympozjum na temat wy­chowania patriotycznego i In­ter nacjonalistycznego.Do grona noszących imię Ge nerała Waltera — Zakładów Mechanicznych „Zamech” w Elblągu, Kombinatu Przemy­słu Narzędziowego „Vis” w Warszawie, Zakładów Mecha­nicznych „Łucznik” w Rado­miu oraz dwóch Spółdzielni z Warszawy i Grodziska — do­łączą Zakłady Teleelektroni- czne „Telkom-Teletra” z Po­znania. Otrzymają cne w cza sie Zlotu imię generała Karo la Świerczewskiego, (jk)
Po śmierci F. A. Ahmeda
Księga kondolencyjna 
w Ambasadzie IndiiW związku ze zgonem pre­zydenta Indii Fakhruddina Ali Ahmeda 14 bm. w Amba­sadzie Indii w Warszawie wy­łożona została- księga kondo lencyjna.Podpisy w księdze złożyli: przewodniczący Rady Pań­stwa — Henryk Jabłoński, se kretarz KC PZPR — Ryszard Frelek, minister spraw zagra nicznych — Emil Wojtaszek, ambasador PRL w Indiach — Jan Czapla, dyrektor proto­kołu dyplomatycznego MSZ — Janusz Lewandowski.Podczas ceremonii obecny był ambasador Indii w Polsce — Sudarshan Kumar Bhuta- ni.

AAW poniedziałek odbył się w Delhi wiec żałobny, poświęco­ny pamięci zmarłego 11 lute­go prezydenta Indii Fakhrud- dina Ali Ahmeda. Na wiecu przemawiał wiceprezydent Ba sappa Danappa Jatti, który wy seko ocenił wkład, wniesiony przez F. A. Ahmeda w walkę o wyzwolenie narodowe oraz umocnienie niezawisłości Indii.PAP
Podróż C. Vanc9’a
na Bliski Wschód"W poniedziałek na Bliski Wschód udaje się sekretarz stanu USA Cyrus Vance. Jest to trzecia zagraniczna podróż jednego z członków admini­stracji Cartera.W departamencie stanu po­informowano, że Vance nie je dzie z gotowym programem rozmów i nie będzie kontynuo wał taktyki poprzedniego se­kretarza stanu Kissingera, któ ra polegała na stopniowym poszukiwaniu rozwiązań kry­zysu, przy czym rozwiązania ostateczne odkładane były na odległy, nieokreślony termin.

PAP



W Polsce i ZSRR Program rozbudowy przemysłu w bieżącym roku W obchodach 60 rocznicy Wielkiego Października

„Pociągi przyjaźni" 
studentów

Dzisiaj, „Pociągiem Przyjaźni” 
przybywa do Poznania 43 studen­
tów radzieckich uczelni. Oprócz 
zwiedzania najciekawszych zabyt­
ków Poznania, Kórnika i Rogaliną 
radzieccy goście spotkają się z wła 
dzami rektorskimi Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza, z kierów 
nictwem Zarządu Wojewódzkiego 
Socjalistycznego Związku Studen­
tów Polskich oraz ze studentami fi 
lologii rosyjskiej UAM (w Studenc 
kim Klubie „Nurt” na Winogra­
dach). Spotkanie to będzie miało 
charakter przeglądu akademickiej 
działalności kulturalnej i artystycz 
nej. Goście z Kraju Rad prze­
bywać będą w Poznaniu do 18 lu­
tego; tego dnia przybędzie drugi 
studencki „Pociąg Przyjaźni”. W 
tym samym czasite wyjadą do 
ZSRR studenci z Polski, wśród 
nich również słuchacze' poznań­
skich uczelni. Zwiedzą oni m. in. 
Moskwę, Leningrad i Mińsk, (ask)

Karnawał w Brazylii

„Trzy najbardziej 
demokratyczne dni"

W Brazylii trwają przygotowa­
nia do tradycyjnego katnawału. 
Na urlop rozjachali się członko­
wie parlamentu. 20 lutego rozpo- 
czną się, jak mówią tutaj, „trzy 
najbardziej demokratyczne dni 
roku”.

Bieganina przed karnawałem i 
pozorny spokój polityczny nie mo 
gą jednak ukryć narastającego 
zaniepokojenia i niezadowolenia 
mas pracujących, polityków i 
przedsiębiorców. W Brazylii sza­
leje inflacja, ceny rosną w nie­
zwykle szybkim tempie. Długi za 
graniczne osiągnęły sumę około 
30 mld. doi. Fiasko poniosło wie­
le programów rozwoju gospodar­
ki narodowej. Zbankrutowało wie 
le mniejszych i średnich przedsię 
biorstw. (PAP)

55 inwestycji szczególnie ważnych
dla gospodarki kraju

Inwestycje szczególnie ważne dla naszej gospodarki, zwa­
ne inaczej priorytetowymi, odgrywają kluczową rolę w 
programach rozbudowy i unowocześniania naszego poten­
cjału przemysłowego. To one właśnie — niczego nie ujmu­
jąc randze pozostałych, inwestycji — decydują o tempie 
przekształceń w strukturze produkcji i o postępie technicz­
nym w wielu gałęziach przemysłowych.Na bieżący rok ustalono li­stę 47 inwestycji prioryteto­wych, które powinny być prze kazane do eksploatacji do końca grudnia. Ich łączna wartość kosztorysowa wynosi 74 mld zł, natomiast roczny przyrost produkcji z tych o- biektów sięgnie niemal 54 mld zł — przy tendencjach dalszego jego corocznego wzro stu.Dodać do tego należy 8 in­westycji, których realizacji nie udało się zakończyć w u- biegłym roku. Nowe terminy oddania ich do użytku wyzna czono głównie na I kwartał br. Przypomnijmy, że w 1976 r. włączono do ruchu w całym krajiu 81 obiektów prioryte-

M. Soares w Londynie

Portugalia ubiega się 
o przyjęcie do EWGPremier Portugalii, Mario Soares przybył w poniedzia­łek po południu do Londynu, rozpoczynając podróż do kra­jów Europy zachodniej. Głów­nym tematem rozmów w Lon dynie, podobnie jak w innych stolicach, będzie Ąrrawa ewen tualnego przyjęcia Portugalii do EWG. (PAP)

Komunikat po wizycie
Ministra Sprawiedliwości PRL w RFN- Opublikowaniem wspólnego oświadczenia zakończyła się w Bonn 5-dniowa wizyta, niem Helmuta Schmidta z

Masowy udział
młodzieży radzieckiej
Młodzież radziecka zamierza powitać 60 rocznicę Wielkiej

jaką woś ci w RFN ralnego wości Podczas
minister sprawiedli-
Jerzy Bafia złożył na zaproszenie fede- ministra sprawiedli-
Hansa-Jochena Vogla. wizyty odbyły się roz-mowy obu ministrów. Gość z Polski przebywał również w Stuttgarcie na zaproszenie mi­nistra sprawiedliwości Bade_ nr-Wirtembergii T. Bendera oraz w Bremie na zaproszenie szefa resortu sprawiedliwości tego kraju W. Kahrsa. Mini­ster Bafia odwiedził także Sąd Najwyższy w Karlsruhe spot- kawszy sie z wiceorezydentem sądu dr. G. Pfeifferem oraz z prokuratorem generalnym RFN. S. Bubackem.We wspólnym komunikacie czytamy, że obaj ministrowie

Eawardem Gierkiem w Hel­sinkach' a potem w Bonn. Obaj ministrowie wyrazili na­dzieję, że spotkanie ich sta­nie się podstawą dla dalszych bardziej intensywnych kontak tów na płaszczyźnie prawnej i uzgodnili systematyczną wy­mianę informacji oraz wza­jemne wizyty przedstawicieli obu ministerstw, jak również innych prawników. Obie stro­ny poinformowały się wza­jemnie o organizacji swoich systemów prawnych. Dużo u- wagi poświęcono rozpatrzeniu możliwości bezproblemowego

towych o ogólnej wartości ko­sztorysowej prawie 90 mld zł i planowanym rocznym przy­roście produkcji przekraczają cym 88 mld zł.Tak więc na obecny rok przypada do uruchomienia ra zem 55 inwestycji szczególnie ważnych dla kraju. Zgodnie z konsekwentnie wcielaną w ży cie zasadą zwężania frontu robót i ich koncentracji — jest to liczba mniejsza niż w po­przednich latach.Węzłowym problemem jest terminowa i kompleksowa re­alizacja każdej z zaplanowa­nych na br. inwestycji o pod- 'stawowym znaczeniu dla gos­podarki i społeczeństwa. Szcze golną przy tym troską muszą być otoczone te obiekty, któ­rych celem jest wydatne zwięk szenie dostaw na rynek wszel kich poszukiwanych wyrobów, zwłaszcza zaś artykułów żyw nościowych. Przebieg prac przy tego typu inwestycjach będzie poddawany stałej kontroli mi nistrów i wojewodów. Jest ona niezbędna, ponieważ na liście zadań niezakończonych w ubiegłym roku znajdują się m. in. takie właśnie cbiek .ty.Również na liście inwesty­cji priorytetowych, przewidzia nych do uruchomienia w tym roku, figuruje wiele obiek­tów rynkowych. Są to chłod­nie, zakłady mleczarskie, mię sne oraz drobiarskie; są no­we dziewiarnie, wytwórnie o- buwia i odzieży, nowe instala cje w przemyśle motoryzacyj nym czy elektronicznym.Ponadto obecny rok ma przynieść uruchomienie szere ,gu niezmiernie istotnych dla gospodarki przedsiębiorstw e- nergetycznych i górniczych, a .także kolejnych obiektów w hutnictwie, przemyśle maszyn .ciężkich i rolniczych, chemi-

cznym, maszynowym, materia łów budowlanych.Nie ma wśród nich przed­sięwzięć mniej ważnych. Ca­ły ten program i każdy jego wycinek odegra bowiem wiel ką rolę w dziele dalszego szybkiego rozwoju polskiej •gospodarki i sukcesywnej po­prawy warunków bytu nasze­go narodu. Dlatego tak nie­zbędna jest nieustanna, suro wa dyscyplina, wysoka odpo­wiedzialność wszystkich u- czestników procesu inwesty­cyjnego. (PAP)
Esdal napięta 

sytuacja w BejrucieW poniedziałek 14 bm. przy był do stolicy Egiptu, Kairu Jaser Arafat. Celem wizyty jest przeprowadzenie rozmów z przywódcami Egiptu w spra wie sytuacji jaka wytworzyła się w Libanie. Koła palestyń­skie twierdzą, że w stolicy Li banu — Bejrucie panuje na­pięta sytuacją w związku z o- toczeniem przez siły tzw. arab skiego korpusu bezpieczeń­stwa (składającego się głów­nie z wojsk syryjskich) obo­zów dla uchodźców palestyń­skich.Koła palestyńskie w Bejru­cie uważają, że może dojść do krwawych starć w przypad­ku, gdyby kontyngenty syryj­skie, wchodzące w skład kor­pusu, usiłowały wkroczyć do obozów palestyńskich. Z kolei rzecznik Organizacji Wyzwo­lenia Palestyny w Rzymie o- świadczył, że dowództwo OWP wystosowało telegramy do rządów Egiptu i Arabii Sau dyjskiej, prosząc o interwen­cję, zanim dojdzie do krwa­wych starć między Palestyń­czykami a kontyngentami sy­ryjskimi”. (PAP)

Socjalistycznej Rewolucji Październikowej masowym udzia- 
pracy i czynach społecznych.łem we współzawodnictwieZadania w tej dziedzinie zostaną omówione w toku kra jowej kampanii zebrań kom- somolskich, które odbywać się będą w dniach od 14 do 26 lutego br. i obejmą swym za sięgiem wszystkie organizacje w zakładach pracy, wyższych uczelniach i szkołach. Każda organizacja komsomolska oprą cuje program działania w swoim środowisku oraz prze­dyskutuje formy włączenia się do akcji’ ogólnozwiązkowych, zaplanowanych przez central­ne władze Komsomołu.Ogłoszona ostatnio uchwa­ła Biura KC WLKZM w spra wie uczestnictwa młodzieży w obchodach 60-lecia Wielkie­go Października przewiduje podjęcie wielu interesujących przedsięwzięć w tym zakresie.Oprócz aktywnego udziału we współzawodnictwie o przedterminowe wykonanie za dań gospodarczych bieżącego roku, organizacje komsomol- skie przystąpią do czynów spo łecznych na terenie swoich miast, osiedli i wsi, przy za­kładaniu zieleńców, budowie obiektów użyteczności publi­cznej' itp.W tegorocznych programach szkolenia znajdą się specjalne zajęcia służące pogłębianiu wiedzy o historii Rewolucji Październikowej, 60-letnim dorobku Kraju Rad i jego wkładzie w postęp społeczny, w umacnianie pokoju na ca­łym święcie.Młodzież odwiedzi także miejsca związane z walkami rewolucyjnymi, spotka się z zasłużonymi weteranami par­tii, gromadzić będzie pamiąt­ki i dokumenty z tamtych lat. Najciekawsze wyniki tych po szukiwań opublikuje „Kom- somołska Prawda” która wy­stąpiła z inicjatywą założenia

na łamach dziennika jubileu­szowej „Księgi pamięci”.Ogólnokrajowy rajd wiodą­cy szlakiem bohaterskich czy nów narodu radzieckiego za­kończy się zlotem młodzieży w Iwanowie — mieście, w którym powstały pierwsze Rady Delegatów Robotniczych.PAP
Kanał Panamski

Wznowienie rozmówNa należącej do Panamy wy­sepce Contadora, wznowione zostały w poniedziałek amery­kańsko—panamskie rozmowy w sprawie Kanału Panamskie go.Mają one szczególny chąrak ter, gdyż są to pierwsze zagra mezne pertraktacje prowadzo­ne przez administracje prezy­denta Jimmy Cartera. W cza.- sie kampanii wyborczej J. Car ter twierdził, że USA powin­ny utrzymać kontrolę nad stre fą kanału. Po objęciu urzędu jednak, nie składał już tego ro zdaju oświadczeń. (PAP)
Tys'ącs bezrobotnych 

w AustraliiWedług najnowszych da­nych, ogłoszonych przez rząd Australii, kraj ten przeżywa najgorsze bezrobocie od czasu' wielkiego kryzysu światowe­go z lat trzydziestych. Obec­nie ponad 5,8 procent zdol­nych do pracy Australijczy­ków jest bez pracy i (PAP)
1 dni orbśde

Od 29 marca do 9 kwietnia br,

funkcjonowania pomocy prawnej.Obaj ministrowie wzajemnejustosun-
uznali odbyte cześć składową Dializacyjnych nvch układem

rozmowy za postępów nor- zapoczątkowa- z 7 grudnia1970 roku, następnie spotka-
ptacq

W 1032 Grze Liczbowej ..Kozioł­
ki”, w dniu 13 lutego 1977 r„ w 
której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 100.371 zakładów warto­
ści: 301.113.— zł. Fundusz nagród 
Wynosi: 165.612,— zł.

kowali się do problemu, jakie znaczenie ma układ z 7 grud­nia oraz zawarte od tego cza­su porozumienia dla ząkresu kompetencji ministrów ' spra­wiedliwości. Minister Bafia ■zwrócił uwagę na konieczność dostosowania postanowień prawnych oraz interpretacji prawniczej do litery i ducha układu z 7 grudnia 1970 roku,zgodnie z tą zasadą teru, jaki narodowe.zarazem
powszechnie przyję nadrzędnego charak ma prawo między- Minister podkreślił znaczenie tego pro-

W losowaniu
„czwórki” po 
premiowane” 
ki” po 67,— : 
wane” po 26, 
6,— zł.

stwierdzono:
2.921.— zł; „trójki 

po 167,— zł; „trój-
zł;

W losowaniu 
„czwórki” po :

„dwójki nremio- 
zł; „dwójki” po

II stwierdzono:
2.359,— zł;

premiowane” po 145,— zł:
po 45,— zł;
po 25,— zł;

Wysokość 
nych może

„trójki 
.trójki”

..dwójki premiowane” 
„dwójki” po 5,— zł.

powyższych wygra- 
ulec zmianie na sku-

blemu dla dalszych postępów w procesie normalizacji wza­jemnych stosunków. Min. Vo- gel wysunął myśl' uwzględnie­nia uznanych zasad międzyna­rodowych, jakie np. znalazły odbicie w Akcie Końcowym z Helsinek, a następnie w o- rzecznictwie i praktyce naro­dowej. Wskazał on, że RFN związana jest przy tym wła­sna konstytucją i całokształ­tem swych zobowiązań. Obaj ministrowie postanowili kon­tynuować wymianę poglądów odnośnie prawnego aspektu
tek ewentualnych reklamacji.

Kolejne podwójne losowanie 
gry odbędzie w dniu 20 lutego 
1977 r. w Poznaniu na Starym 
Rynku o godzinie 12.

BćHBigMiKSg

OEOOA
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane. Miejscami mgły i zamgle­
nia. Temperatura maksymalna od 
minus 6 do około 0 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

STRONA

tych problemów wlepszego wzajemnego interesie zrozu-mienia. Zajmowali się takżesprawą ścigania aktów prze-mocy popełnionych w czasie wojhy w Polsce. (PAP)

Wstrząsy tektoniczna 
w SkopjeW nocy z niedzieli na ponie działek w jugosłowiańskim mieście Skopje zarejestrowa­no wstrząsy tektoniczne, któfe na szczęście nie spowodowały ofiar w ludziach ani innych szkód.Agencje przypominają, że w 1963 roku w wyniku tragi cznego trzęsienia ziemi, jakie wtedy nawiedziło Skopje, zgi nęło 1070 osób, a cztery piąte miasta legło w gruzach. (PAP)

Powszechna zbiórka złomu
Ponad 130 000 ton złomu stalowego i żelaznego zebrano 

podczas ostatniej powszechnej zbićrki złomu, zorganizowanej 
między 29 listopada a 12 grudnia 1976 r. Dzięki tej akcji do
hut trafiły dodatkowe ilości 
rowców hutniczych.Jej wyniki oraz stan przy­gotowania do kolejnej tego ty­pu zbiórki, która odbędzie się w dniach 29 marca — 9 kwiet­nia br. omówiono na naradzie przedstawicieli resortów oraz pełnomocników wojewodów d.s. surowców wtórnych, któ­ra odbyła się 14 bm. w War­szawie.Mimo opóźnienia z jakim dotarło do przedsiębiorstw i

jednego z najważniejszych su-

W poznańskim „Stomilu

Nowa hala dla „Gigantów"
W Zakładach Opon Samochodowych „Stomil” w Pozna­

niu buduje się halę do produkcji opon typu „Gigant”. Za- 
projektowała ją poznańska pracownia Przedsiębiorstwa Pro­
jektowania i Realizacji Inwestycji „Stomil”.Główny wykonawca — Po­znańskie Przedsiębiorstwo Bu downictwa Przemysłowego nr 2 kończy roboty budowlane, a w najbliższych dniach rozpo- czną prace brygady podwyko nawców, m. in. „Instalu” i „Elektromontażu”. Nowa hala wyposażona zostanie w no­woczesne maszyny i urządze­nia, w znacznej części impor­towane z ZSRR, Francji i Holandii. Rozpoczęto już men taż niektórych maszyn, ponie­waż „Stomil” zamierza je czę ściowo wykorzystać do produk cji opon przed oficjalnym przekazaniem inwestycji do eksploatacji.

Pilotową produkcję niektó­rych typów’ wielkogabaryto­wych opon „Gigant”, przezna czonych dla sprzętu budowla­nego i górniczego (ich techno logia oparta jest na opraco­waniach Ośrodka Badawczo- Rozwojowego Przemysłu Opo­niarskiego w Poznaniu), roz­poczęto w poznańskim „Sto­milu” w 1974 roku. Wyprodu­kowano wtedy 1000 sztuk tych opon. W roku bieżącym wy­kona się około 8 000 sztuk „Gigantów”, a docelowa pro­dukcja w nowej hali będzie wartościowo trzykrotnie więk sza. Pozwoli to na prawie cał kowite wyeliminowanie impor tu tego typu ogumienia, (gra)

gmin zarządzenie o przepro­wadzeniu ubiegłorocznej po­wszechnej zbiórki złomu — — stwierdzono na naradzie — akcja ta przebiegała na ogół sprawnie. Bardzo aktywny udział wzięły w niej zwła­szcza organizacje młodzieżowe i społeczne. Były natomiast kłopoty z transportem. M. in. te właśnie trudności sprawiły, iż ze 130 000 ton zebranego złomu stalowego i żelaznego, do hut dotarło jedynie 105 000 ton. Zdarzały się też przypad­ki odmowy przyjęcia złomu przez niektóre gminne spół­dzielnie. zajmujące się skupem surowców wtórnych.Wszystkie te niedostatki muszą być usunięte przed naj­bliższą powszechną zbiórką złomu. Jest jeszcze czas, aby do kampanii tej przygotowa­no się jak należy. Od powo­dzenia bowiem tej kampanii zależeć będzie w dużej mierze również realizacja zadań pro­dukcyjnych naszego hutnic­twa. Przewiduje się, iż w br-wypr edukuje cno min ton stali, czyli około 18,2 o kilkamin ton więcej niż w 1976 r. W tym celu nasze huty po­trzebować będą ponad 6 min ton złomu stalowego i 780 000 ton złomu żelaznego. Zebranie tak dużych jego ilości jest za­daniem bardzo trudnym, ale możliwym do .wykonania, pod warunkiem, iż ujawnione zo­staną i wykorzystane wszy­stkie istniejące jeszcze w tej dziedzinie rezerwy. (PAP)
,G Ł O S WIELKOPOLSKI”
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań, p Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczelny), 
Marian Flejsierowlcz l Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Colta, Zbiluł Sęk, Zbigniew Szumowski

akołoziemskiejSiedem dni znajdują się na orbicie okołoziemskiej Wiktor Gorbatko i Jurij Głazków —druga załoga radzieckiej talnej stacji naukowej lut-5”.Jak informuje ośrodek
orbi „Sa-kie-rowania lotem, dwa ostatnie dni kosmonauci poświęcili głównie badaniom i ekspery­mentom technicznym, techno­logicznym, medycznym i bio­logicznym. Przeprowadzili oni również kolejne badania róż­nych systemów i aparatury sta ej i. (PAP)

® CiężJ<ie obrażenia ciała 1 od­
nieśli kierowca i pasażer „Syre­
ny”, która z niewiadomych przy­
czyn zjechała na lewą stronę ul. 
Bułgarskiej w Poznaniu 1 zderzy 
ła się z jadącą z naprzeciwka 
„Nysą”. Pasażerowie „Nysy” od­
nieśli urazy głowy i brzucha. 
Straty w obu pojazdach wynoszą 
30 000 zł.

.© Również wczoraj w Pozna­
niu przy ul. Grunwaldzkiej (przy
Junikowskiej), „Yolkswagen”,
prowadzony przez Jacka S. potrą 
cił przy przystanku tramwajo­
wym mężczyznę, którego tożsa­
mości nie udało się ustalić, po­
nieważ nie miał przy sobie doku 
mentów. Ofiara wypadku ze zła 
manym podudziem i wstrząsem 
mózgu przewieziona została do 
szpitala im. J. Strusia.

® Przy ul. Dąbrowskiego u wy 
lotu Wawrzyniaka tramwaj linii 
7 potrącił na przejściu dla pie­
szych Mariana T„ który doznał 
wstrząsu mózgu.

© Krótką przerwę w komuni­
kacji spowodowało wykolejenie 
się tramwaju linii 2, zmierzające 
go ul. Dzierżyńskiego w kierun­
ku Dębca. Ofiar w ludziach nie 
było.

© Na skrzyżowaniu ulic Za­
menhofa i Majakowskiego „Ny­
sa” kierowana przez Stanisława 
G. nie udzieliła pierwszeństwa 
przejazdu „Warszawie”. Kierow­
cy obu pojazdów doznali niegroż 
nych uszkodzeń ciała, (ask)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP ÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 I 453-31. H 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, fel. 665-916. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
F Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oo- 
działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty; na miesiąc (17,50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). & Indeks 
nr 35029.
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Akcja przeciwników rozbrojenia

KTO KOGO STRASZY?
mm
Patrzeć

Londyński dziennik „Ti­mes” ostatnio zamie­ścił artykuł będący po­lemiką z serią jego własnych publikacji. Cóż za wydarze­nie! Oto znany komentator Edmund Stevens w odpowie­dzi na zimnowojenne alarmy swego kolegi po piórze lorda Chalfonta, który od dłuższego czasu specjalizuje się w wy­wodach na temat ..radzieckie­go zagrożenia”, wreszcie na pisał: „Wyścig zbrojeń, a nie rosyjski marsz na Europę, jest rzeczywistym zagrożeniem”.Dzieje się niezbyt dobrze, jeśli stwierdzenie tak podsta­wowej prawdy w wielkim dzienniku europejskim jest dość rzadkim aktem rozwagi. Bowiem prasa zachodnia ciąg le się jeży od mrożących krew w żyłach wyliczeń jak to nie wiele dni trzeba. abv armie Układu Warszawskiego ruszy­wszy na zachód, dotarły do Renu i jeszcze dalej. W ame- rykańskich zachodnioeuro-pejskich czasopismach druku­je się przerażające mapy, na których grube czerwone kre­chy symbolizują kierunek „po tencjalnego ataku”... Już daw no nie było na Zachodzie ta­kiej fali insynuacji militar­nych pod adresem państw so­cjalistycznych jak obecnie, gdy zachodni przeciwnicy roz brojenia uważają. musządziałać prewencyjnie.Edmund Stevens zwrócił u- wagę — i trafnie — że tego rodzaju działalność propagan­dowa jest niebezpieczeństwem samym w sobie, ponieważ pod niecą do zbrojeń, zaś zbroje­nia i napięcie prowadzą do konfrontacji. Brytyjski komen tator nrzywołuje na świadka jednego z najbardziej autory­tatywnych ekspertów amery­kańskich w tych sprawach, George’a Kennana. byłego am ba^adora USA w który zeszłoroczny rozmowach SALT Moskwie, impas w (dotyczących ograniczenia zbrojeń stra tegicznych ZSRR i USA) przy pisał naciskom Pentagonu na administracje Forda. Stevens wyśmiewa lorda Chalfonta, motywującego swoją antyra- dzdecką akcję ostrzeżeniami z jej grona wyszły nieodpo­wiedzialne deklaracje (czy posypiącymi sie ze strony gen. Alexandra Haiga. naczelnego dowódcy wojsk NATO w Eu­ropie. i motywującego ja w sposćb następujący: ..Jeżeli — broni się Chalfont przed rzutami — zatrudniamy townego, inteligentnego skon ale wytresowanego strażniczego, cać uwagę nie”!Mniejsza o 
za- kosz- i do-psa zwrato musimyna jego szczeka-porównanie. któ­re być może generałom NATO nie przypada do gustu. Jest natomiast jasne, że w ostrze-ra

Diagnoza jest jasna. We­dług ostatniego spisu kadrowego GUS, 17 pro­cent zatrudnionych z wyksz­tałceniem wyższym, 19 pro­cent osób z wykształceniem średnim i 15 procent z wy­kształceniem podstawowym nie pracuje w wyuczonym za­wodzie. Równocześnie pod­kreśla się, że w taryfikato­rach kwalifikacyjnych znajdu­je się zbyt wiele stanowisk „alternatywnych” (przykłado­wo: wykształcenie średnie lub wyższe), co także prowadzi do marnowania ludzkich kwali­fikacji. Związane z tym są nieodosobnione u nas, niestety, postawy pracownicze: bierne, o małych w stosunku do sie­bie wymaganiach, idące po najmniejszej linii oporu.Czyż jednym ze źródeł tych postaw nie jest nieumiejętne 
rozmieszczenie ludzi w proce­
sie pracy, w jakiejkolwiek by 
skali zjawiska tego nie rozpa­trywać? Znaleźć by można wiele przykładów na to, że stanowisko pracy, taki a nie inny rodzaj zajęcia, nie tylko że nie sprzyja rozwojowi pra­cownika, ale wręcz tłumi jego możliwości. Przy czym skala marnotrawstwa jest tu tym większa, im wyższy potencjał pracowniczych kwalifikacji. Na takie marnotrawstwo nas nie stać.Diagnoza jest zatem jasna, wszelako terąpia gospodarki tzw. czynnikiem ludzkim przy­sparza wciąż sporo trudności. Faktem jest jednak, że jeśli by każdy pracownik był kie- 

żeniach wyżywają się nie tyl­ko koła wojskowe uzasadniają ce tym swoją rację bytu i wpływy, lecz również politycy dążący do utrzymania wyso­kiego pułapu zbrojeń i nieuf­nie traktujący tendencje od­prężeniowe. Pokonanie tej ba riery staje się najważniej­szym zadaniem wszystkich sił zainteresowanych w pozytyw­nej i trwałej przebudowie sto sunków międzynarodowych.Szczególnie ciąży na nich fakt, że administracja prezy­denta Forda uległa presji ame rykańskiej prawicy w okresie przedwyborczym i ła w spadku nowej pozostawi- ekipie Jimmy Cartera projekt najwięk­szego w historii Stanów Zjed­noczonych budżetu wojskowe­go planując przyznanie mini­sterstwu obrony na okres rocz ny 1977/78 rekordowej kwoty 123.1 miliarda dolarów. Na­leży przy tym podkreślić zja­wisko na ogół, mało znane: że preliminarz ten przewiduje aż 25mrocentowy wzrost wydat­ków na zakup uzbrojenia w porównaniu z bieżącym rokiem budżetowym 1976/77, co jest Skokiem nieczęsto spotyka­nym nawet w Pentagonie. Z roku ha rok rpa on teraz skać przyrost funduszów du około 13 miliardów rów. uzy- rzę- dolaW jakim stopniu administra cja Cartera przyjmie te zało­żenia budżetowe i w jakim je zrewiduje? Presja przeszłości jest w tych przypadkach bała stem, którego niełatwo sie po­zbyć. Jimmy Carter mówił przed wyborami, że zamierza zmniejszyć wydatki militarne w (następnym roku budżeto­wym o 5—8 miliardów dola­rów. Jednak już w jednym z pierwszych wystąpień po prze jęciu władzy przez nowa eki- oę . minister obrony Harold Brown oświadczył, iż dążyć bę dzie do zaoszczędzenia zale­dwie 2.8 miliarda dolarów — lecz nawet tak znacznie zmniejszoną propozycję woj- skowj kwestionują.A przecież amerykańska ge neralicja musiała przyznać, że raz pierwszy?!...) dolewające oliwy do ognia zbrojeń. Cho­dziło • o głośne nawoływania szefa wywiadu lotniczego, gen. George’a Keegana, który straszył, iż we wszystkich istotnych dziedzinach poten­cjału wojskowego USA pozo­stały w tyle za ZSRR, co gro zi Ameryce straszliwym, nie­bezpieczeństwem. Hałaśliwą.akcję Keegana podjęły cywil- bują zablokować własnym rza ne koła zimnowojenne w Sta- dom d d porozumień.nach Zjednoczonych i w za-chodniej Europie. MAREK DĘBSKI

Właściwy specjalista
na właściwym miejscurowany na właściwe dla sie­bie miejsce oraz umiałby się na nim sprawdzić — to powo­dzenie wszystkich naszych po­czynań w polityce zatrudnie­nia — tych płynących z pla­nowanych dyrektyw na bieżą­cą 5-latkę i tych zakrojonych na lata 80 — byłoby, zapew- że donione. Przypomnijmy,obowiązują w tym1980względzie: ścisła dyscyplina, 

konieczność zapewnienia pra­
cowników nowym inwesty­
cjom oraz przegrupowania ka­
drowe na rzecz rolnictwa i usług. W latach 80 natomiast gospodarka będzie musiała sprostać sytuacji, w której nastąpi znaczny spadek zaso­bów pracy. Z tych general­nych przesłanek wynika sze­reg mniej lub bardziej szcze­gółowych nakazów i poczy­nań, począwszy od środków administracyjnych — które są tylko i wyłącznienotabene „złem” koniecznym po-przez dostosowywanie szkol­nictwa do szybko zmieniają­cych się potrzeb społeczeń­stwa, aż po próby wprowadza­nia dyscyplinujących zatrud­nienie mechanizmów ekono­micznych. W przedsięwzięcia te zaangażowane są liczne ogniwa gospodarki, a niezwy­kle ważne znaczenie mają

Wzbudziła ona natomiast nieufność senatora Williama Proxmire’a, przewodniczącego jednej z podkomisji Senatu, mającego doświadczenie z Pen tagonem, który od lat ucieka się do podobnej taktyki stra­chu, gdy przygotowuje grunt pod zwiększone żądania finan sowę. Proxmire zwrócił się więc do najwyższych dowód­ców amerykańskich r— połą- łączonego komitetu szefów sztabów — o weryfikację opi­nii Keegana i otrzymał wyjaś nienie dementujące.Senator opublikował otrzy­maną odpowiedź, co jednak nie powstrzymało działań ma­jących na celu uratowanie mi litamego budżetu przed reduk cją. Gen. Haig stwierdził na przykład, że w przeszłości amerykańskie koła wojskowe czuły się „wygodnie” mając liczebna i jakościową przewa­gę w sferze potencjału nukle­arnego, lecz teraz tego poczu­cia nie mają... Mówiąc inaczej, chodzi im wiec o posiadanie przewagi — wbrew oficjalne­mu stanowisku rządu Cartera, który akceptuje istniejącą rów nowage sił jako jedynie real­ną podstawę dialogu rozbroje­niowego.Dialog ten, przerwany prze ciwdziałaniem Pentagonu i kompleksu zbrojeniowego w okresie osłabienia władzy pre zydenckiej przed wyborami, został obecnie Wznowiony spot kaniem działem Anatola dentem w Białym Domu z u- ambasadora ZSRR Dobrynina z prezy- Carterem. sekretarzem stanu Cyrusem Vancem i do­radcą prezydenta d.s. bezpie­czeństwa narodowego Zbignie wem Brzezińskim. Carter i Vance już kilkakrotnie dawa­li wyraz przekonaniu, iż do je sieni br. należy osiągnąć poro zumienie SALT-II. Obserwa­torzy odczytują także jako za powiedź minację rektora zbrojeń ra w Warnke 
intencji Cartera no- Paula Warnke na dy agencji d.s. kontroli i głównego negociato rokowaniach SALT, jest zwolennikiem porozumień z ZSRR; z tej właś­nie przyczyny nominacja Warnkego wywołała niechętną reakcje wśród zwolenników „twardego kursu” w Kongre­sie.Problem rozbrojenia wraca na czołowe miejsce w rozkła­dzie stosunków międzynarodo wych, powodując ostre prze- ciwdziałanie zachodnich sił an tyodprężeniowych, które pró- 

wśród nich zakłady pracy oraz pośrednictwo pracy, podległe wydziałom zatrudnienia i spraw socjalnych-Mnożenie nowych etatów nie może być tera-z dla przed­siębiorstw i instytucji głów­nym środkiem wzrostu pro­dukcji — takie jest główne za­łożenie. I choć trudno zaprze­czyć, że zakłady pracy poru­
szają się w gąszczu zatrudnie­
niowych komplikacji, to ich 
możliwości konstruktywnego 
działania są niemałe i często 
niewykorzystywane. Powołanie w r. ub. zakładowych komisji przyjęć do pracy najlepiej świadczy o tym, jak wielką wagę przykłada się do udo­skonalenia kontroli zakłado­wych organizacji partyjnych i związkowych nad zatrudnie­niem i do zapewnienia właści­wej pracy młodzieży.Wiadomo, że zakład pracy jest też niezastąpiony w tzw. indywidualizacji zatrudnienia, tj. w maksymalnym harmoni­zowaniu — na ile jest to moż­liwe — szerszych potrzeb z atutami i dążeniami każdej jednostki.Przegląd zatrudnienia z 1974 r. najlepiej wykazał skalę możliwości lepszej gospodarki

Zacząłem pracować w tym zakładzie 20 lat temu jako główny te­chnolog. Chodziłem po hali produkcyjnej, patrzyłem na prace wykonywane ręcznie i myślałem, jak by je uspraw­nić. Zgłosiłem pierwszy wnio sek racjonalizatorski, który został szybko zastosowany i to mnie zachęciło do dalsze­go patrzenia i myślenia. Je­stem autorem 24 maszyn i urządzeń do przetwórstwa ryb, z których 17 pracuje do dzisiaj; pozostałe zastąpiono doskonalszymi.Najwięcej satysfakcji przy­niosły mi: opatentowane urzą dzenie do solankowania ryb, które pozwoliło zwiększyć pro dukcję ryb wędzonych o 400 ton rocznie, urządzenie do od- gławiania i usuwania przewo dów pokarmowych (patent Polski i NRD), które przy ob słudze 3 osób zastąpiło pracę 12, automatyczna patroszarka, która — według moich kole­gów — była nie do wykona- 
gliagnSMffllll I...........lA—■MMES1Wraz z nastaniem zimy zwiększa się zaintereso­wanie pasażerów, spra­wami transportu. Najwięcej mówi się o PKS. Bo z nim kło poty zaczynają się wówczas, gdy pada śnieg i słupek rtęci spada o kilka stopni poniżej zera. Koło pretensji zaczyna kręcić się żwawiej. Podróżni żalą się na kierowców, kierów cy na mechaników, mechani­cy na zaopatrzeniowców, za­opatrzeniowcy na przemysł...W województwach: kaliskim, konińskim, leszczyńskim i po znańskim, które obsługuje Przedsiębiorstwo PKS w Po­znaniu, w ubiegłym roku auto busy m:ały zaplanowane oko­ło 12 500 kursów dziennie. Średnio jednak w 250 przy­padkach nie były one podsta­wiane na czas, zaś w ponad 100 wcale nie wyjechały na trasę: zimą sytuacja już tra­dycyjnie jest najgorsza. W takich sytuacjach liczba skarg gwałtownie wzrasta.Życie pracowników PKS nie jest, bynajmniej, usłane róża mi. Nacisk klientów i pasaże­rów jest znaczny. Z jednej strony istnieje potrzeba prze- wozu dużej masy towarów, z drugiej zaś wiele znaczą przy zwyczajenia podróżnych. I je- żeji już nie można wycofać się ze zobowiązań wobec odbior­ców towarów, to potrzebne będą pewne korekty w ruchu pasażerskim. Nazwijmy rzecz no imieniu: wy^ik^a potrzeba ^realnienia rozkładów jazdy, zrezygnowania z niektórych 

kadrowej w przedsiębior­stwach. 137 000 pracowników przesunięto wówczas do in­nych zajęć. Najważniejsze jest jednak, że przegląd ten sta­nowił dla wielu zakładów prą­a powinien być dlacywszystkich — punkt wyjścia do długofalowej analizy kadr i opracowania w tym wzglę­dzie programów poprawy. Nie 
chodzi przy tym o efektowne, 
pozorowane posunięcia, na 
których — niestety — wciąż 
nam nic zbywa, lecz o poczy­
nania skojarzone z 
organizacji pracy,

poprawą 
z analizą

niedostatecznego wykorzysty­
wania czasu pracy. Według np. rozeznania uzyskanego w skali całej gospodarki rok temu, za­ledwie 4 proc, przedsiębiorstw zajmowało się uprzednio ana­lizą przyczyn niezadowalają­cego stanu rzeczy pod tymi względami, a one przecież sta­nowić winny podstawę ewen­tualnych zmian kadrowych.Natomiast do innych — po- zazakładowych już barier w pełni racjonalnej polityki za­trudnienia — należy brak na­leżytej informacji. Pośrednic­two pracy też jest nieco bez­radne wobec różnorodnej sy­tuacji w różnych miejscowo­ściach i regionach kraju i ograniczonej mobilności ludzi.

i myśleć
na

Fot. — Archiwum

nia, a już rok „chodzi” wszym zakładzie. Obecnie pra­cuję nad nawlekarką do wę­dzenia ryb — nawlekanie ręcz ne jest bardzo pracochłonne, a moje urządzenie znacznie zwiększy wydajność .W przer wach między projektowaniem urządzeń opracowuję dokumen tację i technologię nowych przetworów rybnych — „wy­myśliłem” już 23 asortymen­ty, z których część produko­wana jest również przez in­ne zakłady.Ludzi do pracy brakuje, a zadania rosną. Więc myślę, że jedyną drogą zwiększania produkcji, poprawy higieny wytwarzania, polepszania ja­kości wyrobów — jest postęp techniczny. Dziesięć lat temu, kiedy objąłem stanowisko kie równika tego zakładu, produ­kowaliśmy około 1 200 ton przetworów rybnych; plan na rok bieżący zakłada 2 780 ton, przy czym zatrudnienie pozostało mniej więcej na tym samym poziomie. I to jest 
W PKS-ie

nie tyiko zimo trudnapołączeń, powiązania przewo­zów pracowniczych z rozkła­dowymi. Mogą to być decyzje niepopularne wśród mieszkań ców niektórych miejscowości, ale konieczne. Bo liczba i po jemność pojazdów (mowa cią gle o poznańskim Przedsiębior stwie PKS) pozostanie w tym roku na poziomie roku ubie­głego. Zmiany dotyczyć będą nie tylko okresu zimy.Trzeba też będzie dokonać ograniczeń w przewozach tu­rystycznych i pracowniczych, chociaż gdy tylko zbliży się se zon wiosenno-letni, natych­miast na biurkach sekcji za­mówień w oddziałach PKS za cznie się piętrzyć stos zamó­wień na wynajem autobusów. Wydatki z funduszu socjalne­go na turystykę są zapian owa ne i chciałoby się ruszyć w Polskę. Z drugiej zaś strony i oddziałom na takich zlece­niach zależy. Stawki za prze­wozy turystyczne są wysokie, plan wpływów też.I tu sprawa zaczyna się nie co komplikować. Tym tabo­rem, który jest, nie można temu sprostać. Zrozumiałe, że komunikacja regularna musi mieć pierwszeństwo. Zarazem inne zamówienia skłaniają wie lu dyrektorów oddziałów doW tej sytuacji niełatwo jest nieraz równoważyć podaż z popytem na rynku pracy, z uwzględnieniem zarówno ra- oji społecznych, jak i kwalifi­kacji poszczególnych ludzi- Nie jest tajemnicą, że o zatrudnie­niu często decyduje przypadek — informacja od znajomych, protekcja, telefon...Stworzenie aktualnego banku danych niemożliwe jest dzisiaj bez usług informatyka, a w tym kontekście warto wspom­nieć o opracowanym 'ostatnio w Instytucie Pracy i Spraw Socjalnych podsystemie infor­matycznym dla potrzeb za­trudnienia, opatrzonym kryp­tonimem „Specjalista”. Pro­jekt ten nawiązuje w swych pewnych rozwiązaniach tech­nicznych do banku informacji „Magister”, który wykorzysty­wany jest w stopniu zbyt ma­łym. Nie wnikając w szcze­góły projektu, który powinien stać się zaczynem fachowych dyskusji i rozwiązań na przy­szłość, trzeba stwierdzić, że jest to pierwszy krok na dro­dze do aktywnego pośrednic­twa pracy. Ważne jest także, że propozycja ta, oprócz szyb­kiego dostarczania informacji o pracy — zarówno zakładom pracy na terenie całego kraju, jak i zainteresowanym — za­kłada bardzo wnikliwy zapis o ludziach, kierunku i pozio­mie ich kwalifikacji oraz pre­dyspozycji.
BOŻENA PAPIERNIK 

moje największe zadowolenie, że mam w tym swój udział, że nie tylko ułatwiam ludziom pracę, lecz również przyczy­niam się do lepszego zaopatrzę nia naszych odbiorców.
Mówił: mgr mż. Stanisław Ry- 

barczyk, kierownik Zakładu Hur­
towo Przetwórczego w Gnieź­
nie, poznańskiej CeniroM Ryb­

nej. (gra)

ulegania presji. Wskaźniki planu, parametry wpływów i akumulacji są wysokie. Jak zatem pogodzić stosunkowo ni skie zyski płynące z komuni­kacji regularnej cią uzyskania wyników?Nieodzowne 
z kcniecznoś planowanychjest przedewszystkim uzyskanie maksy­malnej regularności kursowa­nia autobusów, by poprzez przestrzeganie rozkładów jaz­dy i rzetelność obsługi pozy­skiwać nowych pasażerów, którzy byliby pewni, że PKS nie zawiedzie. Trzóba przy tym pogodzić przeciwstawne interesy pasażerów w godzi­nach porannych. Skoro jed­nak — jak wynika z analiz — w godzinach między 9 a 13 około 60 procent pojazdów nie jest zatrudnionych, czy wcześ nie rano nie dać bezwzględne go pierwszeństwa jadącym do pracy i szkół, a później prze­wozić pozostałych podróżnych?Kiedy nie trzeba długo cze kać na przystanku (uciążliwe jest to zwłaszcza zimą) i punk tualnie dojeżdża się na miej­sce, ma się do niebieskiego autobusu zaufanie. Trudno jednak o nie w okresach „szczytu” przewozowego. Czy wyłącznie z winy PKS? Utrapieniem jest wówczas szczególnie tłek w autobusach, które na ogół nie zabierają ludzi z przystanków, bo peł­ne już wyjeżdżają na trasy. Nie da się uniknąć w żaden chyba sposób nasilonego ru­chu przed świętami —- gwiazd kowymi czy wielkanocnymi. Można jednak i trzeba rozłado wywać „szczyty” w okresie la ta. Czy turnusy wczasowe mu szą się rozpoczynać 1 i 15 dnia miesiąca? Próby zmian tych przyzwyczajeń są ciągle nie- udolne, ale czy nie do zreali­zowania? Nie trzeba by wów­czas skracać urlopu w nie­których atrakcyjnych miejsco wcściach, żeby w miarę spo­kojnie wrócić do domu.Nie rozwiąże to jednak w zupełności kłopotów trapią­cych poznańskie przedsiębior­stwo. Nacisk opinii publicznej sprawia, że jego oddziały, aby choć w części wypełnić słusz­ne przecież żądania pasażerów, muszą z konieczności przykła dać większą wagę do utrzyma nia gotowości technicznej auto busów. Bywa, że ta „konku­rencja” przebiega na stacji obsługi ze szkodą dla taboru ciężarowego. Znowu dylemat — bo przewozy towarowe przy noszą nie tylko spore zyski, ale istnieje także coraz więk­sze na nie zapotrzebowanie. Przyrost nowego taboru nie będzie duży. Skoro tak, trzeba

(Dokończenie na str. 4)
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W polsko-radzieckiej kooperacji produkcji

67 umów specjalizacyjnych
W polsko - radzieckich stosunkach handlowych każdy rok 

przynosi nie tylko corąz większe wzajemne obroty,, ale tak­
że korzystne dla obu stron zmiany jakościowe. Polsko-ra­
dziecki protokół handlowy na br. ustala
nej wymiany na ponad 5,7 mld rubli, tj. o 
cej niż w ubiegłym roku.

wartość wzajem - 
15 procent wię­

Nowa mapa
powierzchni Księżyca Mistrzowski tytuł dla S. Kawuloka

Na szczególne jednak pod­kreślenie zasługuje to. że już 56 procent'całości naszych do­staw do ZSRR stanowić będą maszyny i urządzenia. Eksport polskiego sprzętu inwestycyj­nego do Kraju Rad przekroczy w tym roku po raz pierwszy wartość 1 mld rubli. Również jeden miliard rubli wyniesie wartość wymiany tych dóbr, które są wytwarzane w ra­mach obustronnej specjalizacji i kooperacji produkcji. Właś­nie w tym roku będzie się kłaść szczególny nacisk na realizację dostawy wynikają­cych z zawartych 17 dwustron nych oraz 50 wielostronnych umów specjalizacyjnych i ko­operacyjnych.

Jednym z
bezprecedensowych

największych

wzięć 
czych

techniczno
przedsię- 

gospodar-
historii RWPG jest

zainicjowanie przez Polskę i 
ZSRR wspólnej produkcji sa­
mobieżnych żurawi budowla-

cześnie gotowe żurawie w Pol sce i ZSRR.Jak dalece są zaawansowane prace świadczy to, że Huta „Stalowa Wola” i Zakłady Maszyn Budowlanych w Odes sie wypróbowują już pierw­sze. prototypowe żurawie 25- tonowe. Praktycznym próbom testowym poddawana jest w Stalowej Woli także druga, bardziej unowocześniona wer­sja tego typu żurawi. (PAP)

W Zdjęć fii w nową,
Instytucie Lotniczych Moskwie w dużej

Geodezji, 
i Kartogra- sporządzono skali, mapęodwrotnej strony Księżyca, obejmującą obszar 2,2 min km kw. Mapa składa się z 10 ar­kuszy. Jej sporządzenie zakoń czyło badanie zdjęć powierz­chni Księżyca, dostarczonych przez radziecką stację automa tyczną „Sonda-8’'. (PAP)

I VI Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych

W poniedziałek, w trzecim dniu zawodów VI Zimowej SAZ. 
rozgrywanej w Libercu i Spin dlerowym Młynie, reprezentanci 
Wojska Polskiego wywalczyli 3 medale.

Rzemieślnicy - na eksport

Od zabawek
do konnych pojazdówZ każdym rokiem zwiększa się ilość towarów produkowa­nych w zakładach rzemieślni­czych 1 wysyłanych na eks­port. Tak na przykład w roku 1973 obroty wielkopolskiego rzemiosła z kontrahentami za­granicznymi wynosiły 61 450 000 złotych, a w roku 1976 już 156 123 000. Jednak wybór to­warów wysyłanych za granicę w zasadzie się nie zmienia. Są to przede wszystkim narzę­dzia, przyrządy, wyroby meta-3 owe jak (kawy powszechnego użytku komplety srebrzone doherbaty,Nadto chętnych biżuteria, nabywcówznajdują artykuły z tworzyw sztucznych (temperówki, po­moce szkolne, zabawki) ozdob­ne korki do butelek, dalej to­rebki damskie: skórzane bre­loczki, tkaniny dekoracyjne, a także artykuły motoryzacyjne —., lusterka samochodowe, osłony przeciwpyłowe, gumo­we uszczelki. Sprzedaje się również mączkę kostną i drzewną, grysik z odpadów zwierzęcych. W świat wyjeż­dżają też wyprodukowane przez wielkopolskich rzemie­ślników pojazdy konne, (len)
W PKS-ie nie tylko

zima trudna
Dokończenie ze str. 3naprawiać ten, który jest. Ito czasami naprawiać inten­sywnie i wcale nie krótko, jeżeli się chce, aby pojazdy były w pełni sprawne. Że zaś podobnie rzecz ma się z auto­busami, tłok na stacjach obsłu gi jest spory i nie wiadoino komu dać pierwszeństwo.Kłopoty PKS wynikają głównie z braku taboru i nie­dostatecznej jego jakości. Ażę zmiany zmierzające do lepszenia tej sytuacji nie stępują zbyt szybko, rok żący nie będzie łatw’y.

po- na- bie

nych; będących tern oryginalnej, dzieckiej myśli również efek polsko - ra- konśtrukcyj-nej. Bedzie to cała „rodzina” ciężkich żurawi na podwo­ziach samochodowych i gąsie­nicowych, w co najmniej 6 wersjach, o zróżnicowanym u- dźwigu (od 25 do 120 ton) i o różnym przeznaczeniu. Będą one mogły pracować w naj­trudniejszych warunkach tere-nowych klimatycznych; nawielkich budowach przemysło wych. a także w stoczniach i w portach morskich. W odróż nieniu od typowych produko­wanych w świecie żurawi, zdolne będą one nie tylko pod nosić na znaczną wysokość du ze ciężary, ale jednocześnie sa modzielnie przewozić je — na wet po bezdrożach — na do­wolne odległości.Polski przemysł maszyn bu­dowlanych, zwłaszcza zaś Sta­lowa Wola, m. in. dzięki wie­loletniej kooperacji z firmami zachodnioeuropejskimi, zdobył znaczną wiedzę technologiczną i bogate doświadczenie kon­strukcyjne. Nasz radziecki partner ma szczególnie duże osiągnięcia w produkcji ma­szyn niezawodnych, prostych w obsłudze i mogących praco­wać m. in. w trudnych warun kach klimatycznych .Nowa kon strukcja polsko - radzieckiego dźwigu będzie więc połącze­niem najlepszych cech techni­cznych i stanowić tym samym istotny krok w rozwoju tego rodzaju produkcji przemysło­wej.Podział prapy przewiduje, że ZSRR dostarczać będzie prze de wszystkim, zespoły hydrau liki wysokociśnieniowej, my zaś podstawową konstrukcję podwozia. Wymiana elemen­tów pozwoli montować j^dno-

Z prac komisji sejmowych
Choć trwa przerwa między sesjami Sejmu — w komi­

sjach sejmowych toczą się prace związane z wieloma naj­
ważniejszymi zadaniami, jakie stoją obecnie przed krajem. 
Poselskie analizy i dyskusje, wysuwane wnioski i propozy­
cje mają na celu, jak najskuteczniejszą realizację zadań 
nakreślonych w sejmowej uchwale o Narodowym Planie
Społeczno - Gospodarczym na rok bieżący oraz 
rozwoju Polski w całym pięcioleciu.Jednym z takich tematów, podjętych przez szereg komi­sji sejmowych w ostatnich ty­godniach jest problem należy­tego rozmieszczenia i wyko­rzystania kadr. Punktem wyj­ścia poselskich analiz i dysku sji toczonych z udziałem człon ków kierowrfictw zaintereso­wanych resortów, są zarówno ogólny bilans siły roboczej w bieżącym pięcioleciu, jak i naj pilniejsze potrzeby- Efektem tych prac komisji są opinie i dezyderaty przekazywane rzą­dowi.Jednym z najwyżej dziś sto jących w hierarchii ogólnona rodowej zadań jest rozwój bu downictwa mieszkaniowego. Jak się ocenia — około 350 000 osób w tym ważnym zawodzie powinno mieć zasadnicze przy gotowanie zawodowe. Potrzeb ne jest zwiększenie rekrutacji do szkół budowlanych; dopływ ich absolwentów pokrywa po­trzeby budownictwa w 55 pro. centach.Pozytywnie — na ogół oce­nia «ię kroki podejmowane dla * przygotowania kadr w przemysłach: maszyn ciężkich i rolniczych, maszynowym i hutnictwie które postawiły m. in. na znaczną rozbudowę szkolnictwa zawodowego. Two rzyć się będzie zakładowe o- średki kształcenia ustawiczne

go. połączone z szkół zawodowych.
kierunkówzespołami Nauka po

Spółdzielczość inwalidzka
zwiększa dostawy na rynek
Najważniejszym zadaniem spółdzielczości inwalidz-' kiej jest włączenie w dzieło rehabilitacji zawodowej jak największej ilości inwali­dów. W Regionalnym Związku Spółdzielni Inwalidów w Poz­naniu działającym na terenie województw: poznańskiego, le­szczyńskiego, kaliskiego i ko­nińskiego pracuje obecnie 19 471 inwalidów, którzy zna­leźli miejsca pracy w 36 spół­dzielniach. O wartościach spo­łeczno-gospodarczych pracy in-’ walidów świadczą bardzo do­bre wyniki ekonomiczne. Sprzedaż artykułów przemy­słowych osiągnęła w 1976 ro­ku wartość 2,5 mld złotych. Z tego bezpośrednio na rynek trafiły wyroby wartości pra­wie 780 min zł. Wartość świad­czonych usług wyniosła 55,1 min zł, a produkcja eksporto-

wa 9,2 min zł o 140 procent 1975 roku. dewizowych tj'. więcej niż w
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Na obecny rok przewiduje się dalszy wzrost zatrudnienia o 2,5 procenta, zdecydowanie wzrośnie wartość produkcji na rynek i eksport. Przede wszystkim spółdzielczość in­walidzka wytwarzać będzie na rynek- Wprowadza się tu do produkcji prawie 90 procent nowych wyrobów na rynek wartości 150 min .zł.Z ciekawszych wyrobów na rynku znajdą się: 18 nowych wzorów damskich bluzeK, tu­nik. narzut w ilości 150 000 sztuk, 10 nowych wzorów ubiorów męskich w ilości 100 000 sztuk, poszukiwane wdżranka dziecięce, spodenki, kombinezoniki, czapeczki dzie­cięce razem w ilości 150 000 sztuk jak' również 6 nowych wzorów popularnych zabawek dla dzieci m. in. rzutki do tarczy i inne (205 000 sztuk wartości 6,5 min zł). W bran­ży chemicznej produkować się będzie sztuczne kwiaty, zni­cze, urządzenia odblaskowe dla pieszych, pojemniki na taśmy magnetofonowe, poszu­kiwane rozdrabniacze do owo­ców i warzyw. Branża s-kó- rzana oferuje nowe wzory torb podróżnych, torebek dam­skich i wiele innych drobnych wyrobów skórzanych i kalet- niczych poszukiwanych na rynku.W dalszym ciągu spółdziel­czość inwalidzka poszukiwać będzie możliwości pełnego za­trudnienia inwalidów organi­zując nowe stanowiska pracy — przede wszystkim na wsi i w ■wielkich aglomeracjach, gdzie występują największe potrzeby. Poprawa warunków rehabilitacji wpływać bedzie na dalszy rozwój tej społecz­nie i gospodarczo potrzebnej działalności, (ryk)

łączona jest w wielu przypad kach z normalną produkcją dla potrzeb zakładów.Posłowie podjęli też inny ważny temat: dysproporcji w kształceniu zawodowym dla przemysłu i rolnictwa. Gene­ralnie rzecz biorąc — powin­no nastąpić podwojenie liczby osób podejmujących naukę w zawodach rolniczych i tych, które są związane z potrzeba­mi gospodarki żywnościowej.W nowoczesnym państwie .szczególnie liczą się kadry naukowe i ich więź z gospo­darką. W minionym pięciole­ciu ponad 8500 nauczycieli akademickich uzyskało stopień naukowy doktora. a 1700 doktora habilitowanego. Jed­nak posłowie sygnalizowali problemy wiążące się z nie- równonąiernym rozwojem kadr naukowych. Około 90 procent pracowników naukowych — jak wynika ż danych resortu r- zatrudnionych jest w 9 o- srodkach.Jeśli chodzi o oświatę — podwyższanie kwalifikacji na­uczycieli stanowi pierwszopla­nowe zadanie w realizacji re­formy edukacji narodowej. Kształcenie i dokształcanie kadr nauczycielskich rozpoczę ło się z rozmachem: 71500 studentów przyjęto w ciągu 4 lat na studia stacjonarne, nie licząc tysięcy pracujących nauczycieli na studiach zaocz nych. Przewiduje się, że do 1980 roku zreformowane stu­dia stacjonarne kończyć bę­dzie rocznie około 11 000 ab­solwentów.W komisjach sejmowych o- mówiono też problem, dosko­nalenia kadr administracji te­renowej. (PAP)

W dwuboju klasycznym zwy­
ciężył Stanisław Kawulok, przed 
Kazimierzem Długopolskim i Klau 
sem Baacke (NRD), a . w biegu 
na 15 km Józef Łuszczek był 
drugi, wyprzedzając wielu zawód 
ników klasy światowej. Są to 
sukcesy tym cenniejsze, że mało 
oczekiwane. Po niepowodzeniach 
skoczków w pierwszym konkur­
sie w Spindlerowym Młynie, na­
stroje w naszym zespole były 
nie najlepsze.

Bardzo miłą niespodziankę spra 
wili dwuboiści. Tytuł mistrza 
VI spartakiady wywalczył Stani­
sław Kawulok, a w pierwszej 
szóstce znalazło się aż 4 Polaków; 
Kazimierz Długopolski, Jan Le- 
gierski i Józef Pawlusiak. Kon­
kurencja ta rozgrywana była pod 
dyktando reprezentantów Wojska 
Polskiego.

Podobnie jak w konkursie sko 
ków, tak i w biegu na 15 km 
mieli oni znaczną przewagę nad 
rywalami. Na szybkiej, 15-kilo- 
metrowej trasie w Spindlerowym 
Młynie najlepszy czas uzyskał 
•Jan Legierski — 46.54,17. Drugi 
był zawodnik NRD Klaus Baacke, 
który walczył do ostatnich me­
trów, osiągając czas 46.57,05. trze 
ci wynik dnia uzyskał Kazimierz 
Długopolski 47.08.20. Z najwięk­
szym zainteresowaniem oczekiwa 
no występu Stanisława Kawulo­
ka. Pobiegł on rozważnie, do­
brze rozkładając siły na całej 
trasie i utrzymał przewagę punk 
tową. wywalczoną w konkursie 
skoków. W biegu osiągnął czwar 
ty wynik dnia — 47.38,08, co przy­
niosło mu końcowe, w pełni za­
służone zwycięstwo.

J. Tomaszewskiemu 
skradziono medal

Jak podaje „Kurier Polski” zip 
chwałej kradzieży dokonano w 
Muzeum Historii Miasta Łodzi 
przy ul. Ogrodowej 15. Z dwóch 
szklanych gablot zginęły ekspo­
naty prezentowane w ramach 
czynnej od kilku miesięcy wy­
stawy „Łódzcy olimpijczycy”. 
Skradziono między innymi medal 
olimpijski Jana Tomaszewskiego. 
Przestępstwa dokonano w ciągu 
dnia, gdy wystawa była udostęp 
niona ogółowi zwiedzających. Or­
gana ścigania wszczęły energiczne 
postępowanie. (—)

Lutowy „Nurt“
Waldemar Kosiński 

kolejny swój reportaż 
małego miasteczka pt. 
Obrzycka”. Stanisław

publikuje 
literacki z 
„Tygrys z
Zuber w

artykule „Zanim wyschnie War­
ta” dopomina się o właściwą gos­
podarkę wodną w Wielkopolsce.

Problematykę naukową prezen­
tują w „Nurcie” artykuły: Jerze­
go Kmity — „W którą stronę spo 
gląda Jeździec Bamberski” (z cy­
klu „Czarnoksięstwa humani­
stów); Anny Grzegorczyk — „Spo 
łeczna świadomość literacka okre
sów przełomowych”; Wacława
Wilczyńskiego — „Systemowe u- 
wa runko wania postępu techniczne 
go i ekonomicznego” oraz Do- 
brochny Ratajczak — „Kartote­
ka” czyli problem d®ieła otwarte 
go”.

Z materiałów kulturalnych: Je­
rzy Olek o „fenomenie fotografii 
w cywilizacji, kulturze i sztuce” 
rozmawia z wybitnym plakacistą 
Romanem Cieślewiczem; Ewa Pio 
trowska w pasjonującym artyku 
le „Dziewięć dni jednego festi­
walu” opowiada o przeglądzie 
polskich sztuk współczesnych w 
ZSRR. O „Sprawie Gombrowicza” 
pisze Janusz Sławiński; o „Nurcie 
fantastycznym w hispanoamery- 
kańskiej prozie” Jerzy Kiihn, a o 
twórczości Wisławy Szymborskiej 
— Bogusława Latawiec. Sylwetkę 
Bułata Okudżawy prezentuje Ed­
ward Pawlak, natomiast o ostat­
nim filmie genialnego reżysera 
radzieckiego Andrieja Tarkow­
skiego „Zwierciadło” pisze K. M. 
Swoje nowe wiersze w Nurcie” 
zamieszczają Bogusław Kogut i 
Edmund Pietryk. W lutowym nu 
merze pisma oglądać można także 
nastrojowe zdjęcia Tadeusza Wój 
cika oraz przeczytać wiersze Bu­
łata Okudżawy, a także piękną 
„Pieśń ziemi” Władimira Wy­
sockiego. (bran)

Szachowe
mistrzostwa Polski
Wczoraj w Piotrkowie Trybu­

nalskim rozpoczęły się XXXIV 
Indywidualne Szachowe Mistrzo­
stwa Polski Seniorów. W ślinie 
obsadzonym turnieju bierze u- 
dział 90 czołowych szachistów kra 
jowych z arcymistrzem W. 
Schmidtem. Wśród uczestników 
mistrzostw znajdują się również 
zawodnicy poznańskich klubów 
— mistrz międzynarodowy z. Do 
da (Lech), mistrzowie krajowi — 
R. Bernard i I. Nowak — obaj 
z Lecha oraz aktualny mistrz 
Wielkopolski M. Stypka (Stomil).

Obecne mistrzostwa Polski bę­
dą ważnym sprawdzianem formy 
dla krajowej czołówki. Reprezen 
tantów kraju czekają między in 
nymi turnieje strefowe w ra­
mach eliminacji do mistrzostw 
świata.

Turniej w Piotrkowie Trybunał 
skim jest rozgrywany systemem 
szwajcarskim kontrolowanym na 
dystansie 13 rund. Rozgrywki po 
trwają do 27 bm. Pierwsza szóst 
ka uczestników tegorocznych MP 
uzyska prawo gry w1 finale XXXV 
MP, bez eliminacji, (nt)

Wydział Dyscypliny PZPN 
o dyskwalifikacji

M. Szarmacha
Wiele miejsca w prasie sporto 

wej poświęcono ostatnio incyden 
towi między piłkarzem Stomiła 
Olsztyn — Marianem Szarmachem 

i bramkarzem Polonii Warsza­
wa, który miał miejsce podczas 
rozgrywania meczu między tymi 
drużynami.

Wydział Dyscyplinj- PZPN opu 
blikował w tej sprawie oświadczę 
nie:

„Zgodnie z przepisami PZPN je 
dyną podstawą do wymierzania 
kar dyscyplinarnych związanych 
z występami piłkarzy na boisku 
jest protokół sędziego głównego. 
Sędzia spotkania Stomil — Polo 
nia stwierdził, że Marian Szar­
mach „celowo, rozmyślnie” kop­
nął bramkarza Polonii w twarz. 
Wydział nie podzielił jego zdania 
w kwestii rozmyślności. Gdyby 
uznał tę interpretację, kara mo­
głaby być tylko jedna — doży­
wotnia dyskwalifikacja. Marian 
Szarmach ukarany został nato­
miast za grę brutalną, 1.5-rocz- 
ną dyskwalifikacją. O wysokości 
kary zadecydowała powaga kon­
tuzji, jakiej doznał warszawski 
bramkarz. Z przepisów gry w 
piłkę nożną, jak również z prak 
tyki dyscyplinarnej Związku wy 
nika, bowiem, że bramkarz pod 
lega na boisku specjalnej opiece, 
co zobowiązuje zawodników gra 
iacych w polu s-cze-ólnej 
ochrony jego osoby”. (PAP)

Słabiej niż można było się spo 
dziewać, pobiegli zawodnicy 
CSRS, nie powiodło się także re­
prezentantom ZSRR.

Gwoli sprawiedliwości trzeba 
dodać, że dwubój, w którym wy 
stąpiło 20 zawodników', miał slab 
sza obsadę, niż bieg na 15 km. 
Dlatego też srebrny medal Łuszcz 
ka pozostaje najcenniejszym osiąg 
nięciem naszej ekipy w trzecim 
aniu zawodów spartakir- 'h.

PAP

Zwycięstwo pary
W. Fibak - T. Okker

w Meksyku
W finale gry podwójnej turnie­

ju tenisowego WCT w Meksyku 
Woj cieciu Fibak i Holender Torn 
Okker pokonali Rumuna Ilie Nas­
tase i Włocha Adriann Panattę 
6:2, 6:4.

W finale debla para Fibak — 
Okfcer nie miała większych trud­
ności z odniesieniem zwycięstwa 
nad rywalami. Nastase był zbyt 
zmęczony grą finałowrą w singlu 
z Fibakiem, by pokazać w pełni 
swą wysoką klasę, ponadto słab­
szy występ zanotował Panatta.

Finał gry podwójnej rozpoczął 
się godzinę po decydującej roz­
grywce między Nastase i Fiba­
kiem. Zdaniem wielu obserwato­
rów finał gry pojedynczej to nie­
zwykle1 emocjonujący pojedynek. 
W pierwszym secie bardziej do­
kładny był Polak, w drugim inicja 
tywa należała do tenisisty rumuń 
skiego.

Po zakończonym meczu obaj te­
nisiści stwierdzili, że koncentro­
wali się przede wszystkim na trze 
cim secie. Tu sprawa rozstrzygnę 
la się w’ t.ie-breaku. Początkowo 
prowadził Fibak 4:2, ale w koń­
cówce lepszy był Rumun.

Wojciech Fibak w pojedynku z 
Nastase wykazał nierówną formę. 
Popełnił m. in. dwukrotnie no- 
dwćjny błąd serwisowy. Polak 
miał również trudności z odbio­
rem serwisów Nastasego — Ru­
mun zdobył bowiem punktv z sie 
dmiu serwisowych asów. (PAP)

Przegrany rewanż 
siatkarek Energetyka
Siatkarki Energetyka nie zdoła 

ły powtórzyć sukcesu z niedzieli 
(zwycięstwo 3:0) i we wczoraj­
szym meczu rewanżowym uległy 
Radomce Radom 1:3 (9:15, 15:10, 
6:15, 13.15). Poznanianki zagrały 
słabiej niż w pierwszym meczu, 
a dotyczy to szczególnie gry w 
ataku.

Po tej porażce losy siatkarek 
Energetyka są już raczej przesą­
dzone. Po rocznym pobycie w 
II lidze., zespół zostanie zdegra­
dowany. Mecze, które pozostały 
jeszcze do rozegrania trenerzy 
zamierzają wykorzystać na wpro 
wadzenie do drużyny młodych 
zawodniczek, które reprezento­
wać będą barwy klubu w przy­
szłym sezonie., (wił)

Zapasy
Polska - USA 4:4
W ostawiim występie na tere­

nie Polski, zapaśnicy w stylu wol 
nym Stanów Zjednoczonych zre­
misowali w Chrzanowie z Polską 
4:4.
Wyniki (na pierwszym miej­

scu Polacy) — waga 62 kg: Le­
szek Ćwikowski został położony 
na łopatki w drugiej fazie przez 
Mikę Fricka; Franciszek Zwierz- 
chowski uległ przez położenie na 
łopatki w pierwszej fazie Timo 
wi Cysowskiemu; waga 68 kg: 
Józef Jamroz został położony na 
łopatki w III fazie przez Dave 
Scholca; waga 74 kg: Ryszard Sci 
galski otrzymał punkty wałkowe 
rem; waga 82 kg: Jan Górski po 
łożył w II fazie na łopatki Bra 
ćy Halla; waga 90 kg: Jerzy Pion 
ka uległ w II fazie na łopatki 
Laurantowi Soucie; waga 100 kg: 
Tomasz Busse położvł na łopatki 
w HI fazie Toma Hazella; waga 
ponad 100 kg: Adam Sandurski 
zwyciężył przez położenie na ło­
patki w I fazie Boba Watkkera.

PAP

x dalekopisem
Z udziałem reprezentacji Jugo­

sławii, NRD, Rumunii i Polski, 
rozpoczął się 14 bm. w hali pu­
ławskiej Wisły międzynarodowy 
turniej drużyn młodzieżowych w 
piłce ręcznej kobiet. W pierw­
szym dniu turnieju Polska poko­
nała Rumunię 16:14 (8:4). a Jugo­
sławia zwyciężyła NRD 17:14 (8:8).

Pojedynek kadry polskich pił­
karzy z Panathinaikosem Ateny, 
który odbędzie się w stolicy Gre 
cji w najbliższą środę, wywołał 
olbrzymie zainteresowanie. W cią 
gu jednego dnia wykupiono wszy 
stkie bilety.



Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 
.CZYSTOŚĆ”

| Knpię lustro kryształowe. 
! Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14261g.

Sprzedani Żuka w dobrym 
stanie. Rocznik 1969. Lesz
no, teł. 46-89. 148p

Zguby Różne Pracownicy poszukiwani

Praca

Kupię przyczepę do Fia­
ta 125p. Tel. 476-32, od
godz. 15. 14147gUPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE ZMIENIŁA DOTYCHCZASOWĄ NAZWĘ NA

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG SZKLARSKICH i INNYCH

„YITROCOOP”
POZNAN, ul. Mickiewicza 36, teł. 456-13.Adresy zakładów usługowych pozostają bez zmian.502-K1

Nauka
Przyjmę administrację bu 
dynków. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13985g.
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
92 nj. 2. 15417g
Fryzjerka damsko-męska 
lub damska potrzebna. Po 
znań, Dzierżyńskiego 323. 

15483g

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety, kufel do piwa, 
szablę — sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
obraz, naczynie srebrne, 
stolik, kryształowe wisior 
ki do świecznika, różne 
starocie — kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda), 
od godz. 14. Do zamiejsco 
wych dojeżdżam osobiście.

13921"

Kupię bony PeKaO. Tel.
20-14-89. 14U9g
Kupię małą tokarkę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14085g.
Kupię bajki wujka Cze­
sia Kędzierskiego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14109g.

Magister, udzieli korepe­
tycji z chemii. Tel. 457-42, 
od godz. 17, Mirosław Ka
Polewski. 14161g

Kupno Sprzedaż

Zdecydowanie kupię książ 
kę Władysława Kieresa — 
Młodego Technika, rocz­
niki I9S0—1970. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 95p.

Kupię większą ilość ce­
bulek mieczyków. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14111g.
Sprzedam napełniarkę do 
nabojów autosyfonowych. 
Poznań, tel. 78-08-73, po
godz. 15. 14135g

Kupię wiertarkę stołową, 
sprzedam polistyren w. u. 
lub zamienię na n. u. Tel. 
66-56-86 wieczorem. 15495g

Segment Kowalskich, o- 
dzieżowy, głęboki, nad­
stawką — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14033g.

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową, nową, „Veritas” 
— sprzedam. Os. Kosmo­
nautów 5 J m. 93 (Wino­
grady), tel. 20-10-05, od 
godz. 18. 14129g

Dnia 9 lutego 1977 r. zmarł długoletni były 
pracownik — jubilat pracy zawodowej, wycho­
wawca wielu pokoleń młodych adeptów sztuki 
drukarskiej

HENRYK KABSCH
maszynista typograficzny.

Pogrzeb odbędzie się 15. II. 1977 r. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Zarząd Koła Emerytów 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu.

631-K 3

Dnia 12 lutego 1977 roku zmarł tragicznie

ZDZISŁAW GIELNIAK
zastępca dyrektora Oddziału

RS W „Prasa - Książka - Ruch” w Gnieźnie.

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 
serdecznego przyjaciela i kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyra­
zy serdecznego współczucia.

Rada Oddziałowa — POP — Dyrekcja 
Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

„Prasa — Książka — Ruch” 
Oddział w Gnieźnie.

606-K3

tDnia 12 lutego 1977 r. po krótkich, bolesnych 
cierpieniach, zasnęła w Bogu moja ukocha­

na, najtroskliwsza siostra, ciocia, szwagierka 
i kuzynka, przeżywszy lat 81, śp.

KAZIMIERA WILGOCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego br. z koś­

cioła św. Antoniego, po mszy świętej o godzi­
nie 12.

W smutku pogrążona
siostra z rodziną

______________________15903:1

tDnia 12 lutego 1977 r. zmarła nasza kochana 
mama, teściowa i babcia, śp.

EWA PAWŁOWSKA
z domu Hajder

Pogrzeb odbędzie się w środę. 16 bm. o godzi­
nie 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w smutku

dzieci z rodziną
Ul. Świerczewskiego Ha m. 13. 15857g

4. Dnia 8 
I chany 
lat 39, śp.

lutego 1977 r. zmarł nagle nasz uko-
brat, szwagier i wujek, przeżywszy

KONRAD SRUL
odbędzie się dnia 17 bm.Pogrzeb________ _________

na cmentarzu junikowskim.
o godz. 9.50

Jębokim smutku pogrążeni

bracia z rodzinami
Ul. Lampego 10 m. 11 A. 566-U3

tDnia 11 lutego 1977 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana mama, siostra, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

SALOMEA ZIELIŃSKA
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

Ul. Zegockiego 13.

W smutku pogrążona
RODZINA

15806" ■

j- Dnia 12 lutego 1977 r. zmarł po długich 
i i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, kochany tatuś, M 
teść, dziadek, brat i wujek, śp.

BRONISŁAW NADOLNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godzi­

nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
TT1. Szamarzewskiego 53 m. 5. 15905:1 5

Sprzedam 2 maszynki ele 
ktryczne do rurek wło­
skich oraz piec akumula­
cyjny na prąd. Telefon 
32-08-81, od godz. 12—15. 
___ 14116g 
Sprzedam dubeltówkę — 
(bock) marki F. N. kal. 
12, mało używaną. Andrzej 
Kędziora Luboń k. Po­
znania, Dzierżyńskiego 12,

Uwaga posiadacze samo­
chodów marki Fiat. Spe­
cjalistyczny warsztat wy­
konuje naprawy szybko i 
fachowo. Kaczmarek, U- 
multowo, Poznańska 41 — 
1.300 m za przejazdem w

Zgubiłem prawo jazdy mo 
tocyklowe wydane przez 
Wydział Komunikacji we

Robotnika gospodarczego przyj mie zaraz

Wrześni na nazwisko
Zdzisław Balicki, Pietrzy­
ków, poczta Pyzdry. 130p

tel. 12-01-21. 14918g
Sprzedam tanio kalkula­
tor Canon — pamięć, z za 
siłaczem. Tel. 67-23-10.
______  10715g
Sprzedam młocarnię z pra 
są, przyczepę, snopowią- 
załkę WC-3, kosiarkę bo­
czną zawieszaną oraz na­
rzędzia konne, kopaczkę, 
trawiarkę j holownik. Le­
onard Lemański, 66-311 Dą 
brówka Wlkp. koło Zbą­
szynka, ul. Zbąszyńska 1, 
woj. zielonogórskie. 54p
Sprzedani prawy błotnik, 
drzwi, tylną szybę oraz 
przednie zawieszenie Tau 
nosa M-12. Kazimierz Fri- 
cler, Nowy Tomyśl, Swier 
częwskiego 23 m. 22. 141p
Sprzedam zgrzewarkę do­
czołową, transformatoro­
wą 220 V i tokarkę do 
drzewa bez podstawy z 
narzędziami. St. Rynek 81, 
pracownia biżuterii, w go
dżinach 10—17. 15307g

O Samochody
Sprzedam Wartburga 312. 
Łagódka, Gostyń, Fabry-
czna 2a m. 11. 15427g

Naramowicach.

© Lokale
15563g

M-5 — 3 pokoje, kuchnią, 
I piętro, komfort, w Bę­
dzinie, niedaleko Huty Ka 
towice — zamienię na rów 
norzędne Poznaniu lub 
okolicy. Listy wyczerpu­
jące pod adresem: Nygard 
42-500 Będzin, Skalskiego

Starsze małżeństwo po­
siadające gospodarstwo 
rolne przysposobi dziew­
czynkę jako własną, wiek 
do 18 lat. Jan Hałasińskl, 
64-126 Drobnin 8, poczta
Krzemieniewo. 114p

1 m. 61. 14343g

Parkiety, podłogi, bezpy- 
łowo cyklinuję. lakieruję. 
Zakład Usługowy, Zyg­
munt Koenig, tel. 647-79.

12011g

Z żalem zawiadamiamy, że 11 lutego 1977 
zmarł nasz długoletni pracownik

ZDZISŁAW BERGMANN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lutego 1977 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 4
604-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 lutego 
1977 r. zmarł nagle

JAN DOLSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­

miennego i ofiarnego pracownika.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

15906g

Do wynajęcia pokój 2-0- 
sobowy. Ciechocińska 31.

15449g
Samotny, wynajmie po­
kój z telefonem, na rok. 
Zapłacę z góry. Tel. 626-46. 

15522g
Małżeńsiwo z trzyletnią 
córeczką, członkowie SM 
—• wynajmie mieszkanie, 
względnie pokój używal­
nością kuchni, łazienki na 
okres roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15425".

© Nieruchomości
Rolnik, kupi wydzier-
żawi ziemię oraz budyn­
ki przydatne do hodowli 
kur lub ogrodnictwo. O-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 15637g.
Słupca — sprzedam dom 
z ogrodem, wyłączony, 
mieszkanie wolne. Infor­
macja: Września, tel. 232.

U5p

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.Zgłoszenia — Grunwaldzka 19. p. 16- TS-B
Przetarg

Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietów — poleca 
Zakład Usługowy, Roman 
Cioch, tel. 639-26 15628g

© Matrymonialne
Kawaler, 22-letni, wyso­
ki, spokojnego charakte­
ru, pozna pannę w odpo­
wiednim wieku z Konina 
lub okolic. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 155p.

Panna po trzydziestce, 
wzrost 165 cm, waga 56 kg, 
zgrabna, miła, o południo 
wym typie urody, z mie­
szkaniem, pozna pana wol 
nego, wysokiego, z wy­
kształceniem, do lat 45. 
Oficer WP mile widziany. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 125p.

Dla Samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — Piotrkowska 
133, Łódź 90-434. 186-K2

-i. Dnia 12 lutego 1977 r. zmarł po długotrwałej 
I chorobie, w wieku 69 lat, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ PINCŻYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­

dzinie 14.50 na. cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

córki, syn, synowa i wnuki 
15851g

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa ZZK 
oraz współpracownicy

Szpitala PKP w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 16 lutego 1977 r. o godzi 

nie 12 na cmentarzu w Opalenicy. .

Ul. Gwiaździsta 9/31. m. 5.

Dnia 12 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
r^entami św., kochana ciocia, bratowa, przeżyw­
szy lat 75, śp.

HELENA PNIEWSKA
z domu Gramza

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

15901g

+ W dniu 12 lutego 1977 r. zmarł mój kochany 
mąż i tatuś, nasz syn, brat, zięć i szwagier, 

przeżywszy lat 30, śp.

FELIKS KNOPIK

Dnia 9 lutego 1977 r. zakończyła swe praco-
wite i 
Olejami 
chańsza

pełne poświęcenia życie, namaszczona 
św., przeżywszy lat 69, nasza najuko- 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA WITKOWIAK
z domu Zachciał

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

592-U3

Dnia 13 lutego 1977 r. zakończyła swój praco­
wity żywot po krótkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

KATARZYNA URBAŃSKA
z domu Półtorak

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby z Czerl- 
jeńka do kościoła parafialnego w Ćzerlejnie, 
nastąpi w dniu J6 bm. o godz. 10.

jłębokim smutku pogrążona

15804,"

tDnia 11 lutego 1977 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., nasz naj­

droższy mąż, ojciec, brat, szwagier i zięć,

ZDZISŁAW BERGMANN
śp.

Pogrzeb odbędzie się 
w Głuchowie.

żona
Ul. Sobotecka 12.

dnia 15 bm. o godz. 10

Strapione

z synkami i rodzina
616-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 ta. 
na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku 
żona z dziećmi i

®3SS

+ Dnia 11 lutego 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy 58 lat, śp.

JOZEF SZAFRAŃSKI
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. II. 1977 r. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu winiarskim. ’

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Sokoła 23 m, 10. 15303g

tDnia 13 lutego 1977 r. zmarł w Chwałkowie, 
po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., pełen poświęcenia i pracowitości 
mąż, ojciec, brat, wujek, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 90, .śp.

IGNACY FUDZIŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie dnia 16 bm.

o godz. 15 
Rogoźnie, 
cmentarzu.

w kościele parafialnym św. Wita w 
po czym nastąpi złożenie zwłok na

W imieniu rodziny zawiadamia

ks. T. Ftidziński

I5805g

Dnia 13 lutego 1977 r. zmarł
I chańszy mąż, ojciec, 
szwagier i wujek, śp.

WOJCIECH
emeryt

teść,
mój na juk o- 

dziadek, brat,

ZAREMBA
PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona 
żona z rodziną

Ul. Słoneczna 57. 15953g

O godz. 9.re

pogrążona
rodziną

613-U3

tDnia 11 lutego 1977 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
lat 45, mój najdroższy, i najukochańszy mąż 

ojciec, syn, brat, szwagier i wujek, śp..

EDWARD RATAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 ta o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.
14

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Goplańska 18.

żona z rodziną

M2-U3

Dnia 12 lutego 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze mój drogi mąż., nasz kochany ojciec.

JÓZEF BŁAŻEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Krzyżownikach.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona o go­

dzinie 13 w kościele parafialnym w Krzyżowni­
kach przy ul. Santockiej 15'.

W smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
618-U3

tDnia 11 lutego 1977 r. zmarła po długiph 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., przeżywszy lat 61, moja najdroższa żona, 

matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

MARIANNA BŁASZAK
z domu Miedzianowska

Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o 
cmentarzu junikowskim.

godz. 14.50 na

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 51 m. 4. 614-U3

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Po­znaniu. ul. Szewska 1 — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie prac remontowo - budowla­
nych, tj. robót murarsko - ciesielskich, sto­
larskich, instalacyjnych wod. - kan., elek- 

- trycznych, dekarsko-blacharskich i malar­
skich w zagrodach nadzorów wodnych po­
łożonych nad Wartą i Notecią w woj.: go­
rzowskim, poznańskim, konińskim, pilskim 
oraz na terenie m. Poznania.Rozliczenie z wykonanych robót nastąpi na podstawie kosztorysów powykonawczych.Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa i instytucje państwowe, spółdzielcze i prywatne.Bliższych informacji udziela Dział Budyn-ków ul. Szewska 1, pokój 303, tel. 594-01,wewn. 55.Oferty przetargowe należy składać — prze­syłać pod adresem: Okręgowa Dyrekcja Gos­podarki Wodnej w Poznaniu, ul. Szewska 1, nr kodu 61-760.Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od daty ogłoszenia przetargu.Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­renta jak i unieważnienie przetargu bez poda-nia przyczyny.

Komunikaty
297-K1

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­mieszkałych w Pobiedziskach, że w dniu od 16—18 lutego 1977 r. nastąpi wprowadzenie w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaazotowanego, podgrupy GZ-8.Gaz ziemny zaazotowany w dniu 16 lutego br. doprowadzony zostanie do miasta Pobiedzisk, natomiast przystosowania urządzeń gazowych dokonają monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIEw terminach podanych na ogłoszeniach w klat­kach schodowych. Do czasu przybycia monte­rów nie należy żadnych urządzeń eksploatować. Urządzenia gazowe u odbiorców użytkujących gaz do celów innych niż prowadzenie gospo­darstwa domowego, będą adaptowane
ODPŁATNIEpo dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.Wartinkiem dokonania adaptacji urządzenia gazowego będzie jego dobry stan techniczny.Urządzenia technicznie niesprawne będą plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­wości przez użytkownika.Jednocześnie przypomina się o koniecznbści stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­dy przepływ®wej (pieców kąpielowych, term) w stanie czystym. Będzie to również warunko­wało zamontowanie w tych urządzeniach nowego palnika przystosowanego do spalania gazu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8.W wymienionym dniu wszelkich informacji udzielać będzie punkt informacyjny zlo­kalizowany w Gazowni Pobiedziska, ul. Kisz- kowska 12, tel. 34, w godzinach od 10—18, w pozostałych dniach od godz. 7—15.W dniu wymiany gazu — urządzania gazo­we prosimy utrzymać w stanie czystym.
DYREKCJA

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa
i Górnictwa Nafty i Gazu ul. Grobla 15. Poznań,512-K1
Dnia 12 lutego 1977 roku zasnęła, w Bogu, śp.

MARIA SKIBA
z domu Papierkowska

Uroczystość pogrzebowa i odprowadzenie dro­
gich nam zwłok na miejsce spoczynku, nastąpi 
w dniu 16 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Mi- 
łostowie.

• W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Gnieźnieńska 1 m. 8. 617-U3

Dnia 9 lutego 1977 r. zmarł nagle, namaszczo-

ny 
lat

ny Olejami św., mój 
ojciec, teść, wujek 
77, śp.

STANISŁAW

najdroższy mąż, kocha- 
i dziadek, przeżywszy

PAWLICZAK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 33 m. 8.

żona z rodziną

593-U3

tDnia 9 bitego 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 90, nasz drogi ojciec, dziadek 
i pradziadek

ADAM TUBACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Reja 1 m. 6, 
dawniej ul. Piekary 18.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

594-U3

tDnia 13 lutego 1977 r. odszedł od nas najuko­
chańszy mąż, drogi ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW BIEŃKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki

Ul. Bogusławskiego 21 m. 7. 15951g
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Słońce: 7.11—17.04

Wiedeńska4*, bistro kosmiczne i drink bar Politechnika i „Osiedle Młodych*

K TEATRY
OPERA — g. 

dwór”.
MUZYCZNY — 

Czanity”.
POLSKI — g. 19

19 „Straszny

g. „Pocałunek

NOWY 
Chioggi”.

g. 19
.Operetka”. 
.Awantura W

i. K8NA
KDF MUZA g. 12.30 „Su-

garland Express” (USA 15 1.), g 
15.30, 17.45 „Ludzie godni szacun­
ku” (wł. 18 1.), g. 20 DKF „Kame­
ra” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 12 „Pię- 
taszek i Robinson” (ang. 12 1.), g. 
15, 17.30 „Barwy ochronne” (poi. 
18 1.), g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Alicja już tu nie mieszka”
(USA 15 1). 

BAŁTYK g. 10, 12.30, 15.30.
18, 20.15 „Dagny” (poi. 15 l.j.

GONG — g. 10, 12, 20 „Król, da­
ma, walet” (RFN 18 1.), g. 16, 18 
„Och, jaki pan szalony” (ang. 15 
1.).

GRUNWALD — g. 17. 19 „Z pod 
niesionym czołem” (USA 15 1.).

GWIAZDA g. 10,
„Dzień szarańczy” (USA
18 20.15 „Mordercy w
prawa” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20

13, 15.30
15 1.), g.
-imieniu

,W krai-
nie pieczonych gołąbków” (NRD 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Syno 
wie szeryfa” (USA 12 1.), g. 17.30
„Noce i dnie” cz. I 
U.

OLIMPIA — g. 15, 
dowata” (poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16, 
nie” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — 
„Klatka” (fr. 15 1.).

i II (USA 12

17.30, 20

19 „Po

g. 17,

»Trę

sezo-

19.30

RIALTO
17.30, 20 „

g. 10, 12.30, 15.15,
.Romantyczna Angielka’

(ang.-fr. 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 

19.30 „Ucieczka gangstera” (USA 
18 1.).

TĘCZA g. 15.30, 17.30, 19.30
.Doktor Francoise Gailland” (fr.

15 L). 
WARTA g. 10, 16 „Podróż

Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12. 14, 18, 20 „Moi przyja­
ciele” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, „Ponad 
strachem” (fr. 15 1.). g. 15.30, 18, 
20.15 „Dziewczyna do dziecka” (fr. 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ostat 
ni skok gangu Olsena” (duń.‘ 12
L).

ZOO ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka g. 9—17.

DY1URY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie
cięca

Wojewódzka 
Ratunkowego

ul. Krysiewicza 7.
Stacja Pogotowia
w

Chełmońskiego 20
Poznaniu, ul 
- tel. 66-00-66;

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznych tel. 999

po 
pu

Podstacje: ul. Bukowa 1. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie,

tel
16.

tel 722-24; ul Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu-
boń. tel. 1 
309 i 544-44.

Centralny

120-399; Swarzędz, tel.

Ośrodek Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania - 988 czynnj 
całą dobę, al Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzg’ 
psycholog Porady prawne głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego.
opiekuńczego. leczenia odwyko-
weno i chorób społecznych. tel
5'2 51

Apteki tylko
Dąbrowskiego 140/’42
Dzierżyńskiego 349.

dyżury nocne-
Główna 52 

Mickiewicza
Mazowiecka 12, Kórnicka

Słowiańska,
107/109,

Starołęcka 19.
i 24
Gło-

slrego U (całą dobę).
al Marcinków-.

F? r r a

W starych pomieszczeniach
nowe lokale gastronomiczneistniejących już, starychpomieszczeniach poznańskagastronomia otwiera nowe lo­kale. Są to zgodnie z założe­niami jej rozwoju przede wszystkim bary typu bistro. Wyróżniają się one efektow­nym wyposażeniem pomiesz­czeń — na przykład „Csarda” na Rynku Jeżyckim. — Każdy ma odrębny styl. Przedsięwzię ciom Oddziału Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców „Spo­łem” w Poznaniu towarzyszy duże zainteresowanie władz miejskich, znacząca jest ich pomoc.Jutro otwarta zostanie przy ul. Dąbrowskiego 44 restaura-

mi zwanymi „stary Wiedeń”. Oczywiście, nie zabraknie w „Wiedeńskiej” muzyki znad Dunaju, a więc walców Jana Straussa. Specjalnością restauracji, posiadającej 30 miejsc, będą: kurczak,' móżdżek i

racja „Wiedeńska”. Jej ^nieszczenia wyróżniają po- sięciekawym wyposażeniem; są tu m. in. białe stylowe meble, na każdym stoliku czerwona lampa. Interesująca jest także, zastawa — wałbrzyska porcela na z elementami dekoracyjny­
W Arsenale "I

Spotkania Twórców
i Biennale RzeźbyDzisiaj o goclz. 18 otwarta zostanie w poznańskim Arse­nale wystawa prac artystów biorących udział w Ogólnopol skich Spotkaniach Twórców. Organizatorem ich był Zarząd Okręgu Związku Polskich Artystów Plastyków w Pozna niu. Odbyło (się. tych spotkań już cztery — dwukrotnie w Koninie, w Karpicku koło Wolsztyna, a w roku 1976 — w Płotkach koło Piły. Na wy stawie zaprezentowanych zo­stanie około 120 prac artystów plastyków z całej Polski, twór ców młodego pokolenia arty­stycznego, określających bar­dzo wyraziście współczesną plastykę polską. Komisarzem wystawy jest artysta malarz Włodzimierz Dudkowiak. Po prezentacji poznańskiej, ekspo zycja ta będzie pokazana w Pile, Łodzi oraz w Warsza­wie.

21 lutego zostanie otwarte w 
Arsenale I Biennale Małych Form 
Rzeźbiarskich. Poznańskie środo­
wisko plastyczne było prekurso­
rem w organizowaniu odrębnych 
prezentacji „małych rzeźb” — 
wystawy takie odbyły się w la­
tach: 1973 i 1974. I Biennale, któ­
rego komisarzem jest artysta rzeź 
biarz Jerzy Sobociński, zgroma­
dzi około 120 prac 67 twórców z 
całej Polski. Biennale odbywa się 
pod patronatem Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki. Na otwarciu wy­
stawy wręczone zostaną medale 
(projektu Józefa Kopczyńskiego) 
i nanrody wyróżnionym przez 
jury twórcom, (bran)

PROGRAM I: 8.35 Olsztyński
konc rozrywk.; ,9.05 Po jednej pio ,, .
uence; 9.30 Radio Praga prezentu- Sonata F-dur op. 1 nr 4: __ 
je; 9-45 Muz. wycinanki — Kapę- ^wsi i o wsi; 13.50 Duety wokalne
la T. Klejnasa z Raducza; 10.08 
Tańce kompozytorów oolskich; 
10-30 „Chłopi” — pow.; 10.40 Mu­
zyka; 11.15 Mozaika polskich melo 
Cii; 11.30 Rzeszowskie propozycje 
muz.; 12.25 Zimowe piosenki: 13 
Muz pocztówki z Francji; 13.15 
Produkujemy, sprzedajemy. kupu 
emy; 13.35 Muz. ludowa; 14 Słyń 

?te intermezza i chóry operowe; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki: 15.35 Żołnierski 
Konc. Życzeń: 16.11 Nagranie pły- 
tave wytwórni „Tonpress”: 16.36 
Aktualn. kultur.; 16,35 Interscr- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Proble­
my kultury fiz.; 17.30 Parada pol- 

' icj piosenki: 18 Muz. i Aktualn.;
’3."0 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Ork. PR i TV w Łodzi; 19.40 Z
kompozytorskiej teki — Boba Mar 
ley’a; 20.05 Marksistowsko-leni­
nowska teoria prawdy; 
Konc. życzeń Miłośników
Poważnej 
doskop”:

21.18 „Muzyczny
22.23 Z repertuaru

Mantovaniego; 22.70
ro Listów Odpowiada: 22.40
recital Sławy Przyb 's’
Korespondencja z zagranicy;

20.25 
Muz. 
kałej 
muz.
Biu- 

Mini-
?a.in 
23.15

,,.'?m session”.
Wiadomości; 0.01, 1. 2, 3, 4, 

9 '0 15. 16. 19. 20. 21, 22. 23.
PROGRAM II: 8.35 „Mój dom, 

moie osiedle”: 9 Kwintet C-dur 
op?77 na dwo.ie skrzypiec, altów­
kę, wiolonczelę i kontrabas: 9.40 
Dla przedszkoli ..Naczelnik naszej

8,

ulicy” — Słuch.- 10 Kto się z czego 
śmieje?; 10.30 Konc. z nowych na­
grań Ork PR ; TV w Krakowie; 
11 Dla kl. VI (jęz. polski) „Wczo­
raj po południu” - słuch.; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Prozator­
skie początki — „Udar” — fragm. 
książki M Lavergpe: i2.45 H. Ber 
T’"z: Scena r svwf ..Romeo i Ju-

.. 4 i-i OMA

Zawarto porozumienie
o współpracy

W tych dniach zawarto porozumienie o współpracy mię-

ozorki po węgiersku.Remontem pomieszczeń dla przyszłej „Wiedeńskiej” kie­rował Jerzy Haas. Przebiegał on sprawnie. Poznańscy rze­mieślnicy, m. in. firmy Zbi- gnieiya i Henryka Walkowia- ka oraz Andrzeja Zielińskie­go, nie szczędzili trudu, by jak. najlepiej wykonać projekt Mirosława Stachowiaka.Prawie trzy lata (!) trwał remont „Lubuskiej” przy • ul. Matejki. O ślimaczym tempie prac pisaliśmy na naszych ła­mach nieraz. Krytyka nie zmo bilizowała jednak wykonaw­ców. Oddział WSS „Społem” w Poznaniu zrezygnował osta tecznie, w ubiegłym roku, z usług „Budremu” i przekazał zlecenie rzemieślnikom. Koń czą oni obecnie roboty, lokal zostanie otwarty 21 bm.W „Lubuskiej”, jak już in­formowaliśmy, będzie piwiar­nia? a w sąsiednich pomiesz­czeniach przy ul. Siemiradz­kiego — bistro. Głównym ele­mentem wyposażenia i deko­racji w piwiarni są beczki. Za stępują one stoły i krzesła; sto larkę wykonał Jan Ciborek ze Swarzędza. Ciekawe jest tak­że oświetlenie: zamiast kloszy — kufle. W „Lubuskiej” oprócz piwa będą sprzedawa­ne przekąski zimne i gorące, a specjalnością ma być polew ka piwna. Piwiarnia posiada 40 miejsc.Sąsiadujące z „Lubuską” po mięszczenia przeznaczono na bistro. W codziennym jadło­spisie będą m. in. zupy, pie­czony drób, dania obiadowe i napoje chłodzące. Bistro otwarte zostanie również 21 bm.

Trwają prace adaptacyjne i remontowe w kolejnych po­mieszczeniach przeznaczonych na zakłady gastronomiczne. Przy ul. Głogowskiej 30 za kil kanaście dni rozpocznie dzia­łalność drink bar. Następnie otwarte będą w Poznaniu — bar kawowy przy ul. Party­zantów 2 b i bistro kosmiczne przy ul. Dąbrowskiego 11.(pik)

dzy Spółdzielnią Mieszkaniową „Osiedle Młodych' Poli-
techniką Poznańską. Niezwykle to cenny dokument, bowiem 
uwzględniono w nim różnorodne formy współdziałania ko­
rzystne tak dla jednej, jak iPolitechnika Poznańska, któ rą przy zawieraniu porozu­mienia reprezentował m. in. rektor tej uczelni, prof dr hab. inż. Bolesław Wojciecho- wicz, zobowiązała się np. do ■uwzględniania w swoich pra­cach badawczych i dydaktycz-

V/ placówce „Świtu

Samoobsługowe pranie
również się unowocześnia— „To znacznie więcej niż remont” — można powiedzieć o pracach prowadzonych w samoobsługowej pralni na Osiedlu Piastowskim w Pozna niu, która po dłuższej przer­wie zostanie wkrótce oddana do użytku mieszkańców mia­sta. Zmieniono bowiem całko wicie wyposażenie. Ale za­nim miejsce 8 starych, wysłużo nych pralnic zajęły nowe duń skie urządzenia, trzeba było od podstaw przebudować ca­łość instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, lepiej rozwiązać sprawę wentylacji

12 kilogramów bielizny. Są to

ODPOWIADAMY
Renata D. — Dzień dziadka przy 

pada 25 listopada (o czym powia­
domiliśmy notatką w dniu 24 XI 
75 r.), zaś 21 stycznia był dniem 
babci. W niektórych poznańskich 
przedszkolach jednak następnego 
dnia (22 I) obchodzono dzień dziad 
ka. (4489)'

Jadwiga N., al. Marcinkowskiego 
— Hotel „Victoria” jest pierwszym 
w Warszawie hotelem klasy „Inter 
Continental”. Zamówienia na po­
koje przyjmuje z dwumiesięcznym 
wyprzedzeniem. (203)

Lokatorzy z ul. Świerczewskie­
go 45. — Otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie na list — prosimy odebrać go 
w naszej redakcji, pok. 58 lub 
podać nazwisko. (4353)

— słowem olbrzymia prowadzona pod halą czą. Wykonano ją pod nictwem Stanisława
robota pralni- kierow Ślatały.Zaś montażu urządzeń, doko­nanego — ku zdziwieniu pro­ducentów — bezbłędnie i fa­chowo (na ogół robią to sami) podjęła się brygada Bogusła­wa Litwickiego: Henryk Wal czak, Jerzy Samarów, Piotr Zgrabka i Zdzisław Zaworski.Tak więc w hali pralniczej stanęło 6 pralek wirówek o pojemności 6 kilogramów każ da, oraz 10 większych, w któ­rych można prać jednorazowo

urządzenia nowoczesne, w któ rych cały proces prania' zo­stał odpowiednio zaprogramo wany. Kiedy więc klient wrzu ci wykupiony uprzednio żeton — program się rozpoczyna. Można obserwować poszcze­gólne jego etapy, śledząc za­palenie się czerwonych świa­tełek. Najpierw trzeba usta­lić (i wcisnąć odpowiedni kia wisz) dopuszczalne dla dane­go gatunku tkaniny tempera­tury. Potem już widać kolej­no pranie wstępne, zmiany ką pieli, właściwe gorące pranie, czterokrotne płukanie, wresz­cie wirowanie. Bielizna wyję ta z pralki zostanie następnie przewieziona do suszarek (też są nowe i nowoczesne).Jednak nietrudno dostrzec że powyższym wyliczaniu za­brakło krochmalenia. Otóż z tym jest cały problem. Bo­wiem nowoczesne pralnictwo tu reprezentowane przez Da­nię <a podobnie jest i w in­nych zachodnich krajach) — odeszło od zwyczaju usztyw­niania bielizny pościelowej. Częściowo dlatego, że, jak po wiadają, a pościel winna być

drugiej strony.nych problematyki interesują­cej spółdzielnię. Nadto uczel­nia udostępni pracownikom „Osiedla Młodych” (celem do­skonalenia i podnoszenia ich kwalifikacji zawodowych), u- dział w wykładach, kursach, odczytach i seminariach. Nie­które też prace magisterskie ukierunkowane zostaną pod kątem potrzeb spółdzielni. Wstępnie uzgodniono również zainstalowanie przez Politech­nikę zegara świetlnego na ostatnim piętrze pierwszego 16-kondygnacyjnego domu w Poznaniu, który stanął na Osiedlu Piastowskim (Rataje).W imieniu „Osiedla Mło­dych”, porozumienie o współ­pracy podpisał, m- in. dyrek­tor spółdzielni — mgr Ryszard Witkowski. Wśród licznie za­ofiarowanej-pomocy dla uczel­ni na pierwsze miejsce wysu­nięto wspólne organizowanie wolnego czasu oraz realizację czynów społecznych na osie­dlach studenckich i spółdzielni oraz w mieście. Równocześnie spółdzielnia umożliwi pracow­nikom i studentom prowadze­nia badań naukowych, a także odbywania stażów praktyk za wodowych i dyplomowych na swoim terenie.Jednym z główfiych celów tegoż porozumienia jest rm in. pełniejsze wykorzystanie po­tencjału naukowego dla reali­zacji programu przyspieszone­go rozwoju budownictwa mie­szkaniowego. Współpraca ta ma charakter długofalowy. Pod koniec każdego roku do­konywać się będzie oceny wy­konanych zadań i równocześ­nie określać dalsze współdzia­łanie na rok następny, (a)
Życiodajny lek &

nistyki; 22.35 Impresje jazzowe.
Wiadomości: 12, 16.

lia”; 13 Dla kl. III j IV (wych. Bagdadu” — opera tygodnia; 19.50
muz.) „Zimowe piosenki’”; 13.20

13.35 Ze
.Huśtawka miłości” pow.; 20

Klubo „Złotego Wieku"

i instrumentalne; 14.10 Więcej, le 
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa: 14.45 Trzy utwory 
w dawnym stylu na orkiestrę 
smyczkową; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Studio Sło­
necznik; 16 Śpiewają Wrocławskie 
Skowronki Radiowe: 16.20 Kata­
log wydawniczy; 16.25 Mel. z ope 
retek; 16.40 Mag. Informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Kantaty J. F. 
Haendla; 17.20 Pow. miesiąca 
„Pantaleon i wizytantki”; 17.40 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 Na każde pytanie odpo­
wiedź; 13.40 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 Zbliżenia Nr 35 — 
mag. literacki; 20.20 Wieczorne ro 
dąków rozmowy; 21 Ze świata 
opery: 21.52 Co piszą o muzyce?; 
22.10 Radiowy Tygodnik Kultural 
ny; 22.50 Friedrich Kalkbrannar: 
1 koncert fortep.; 23.35 Co slychac 
w świecie; 23.40 Kwartet smyczko 
wy Es-dur.

Wiadomości; 4.30, 5.30. 6.39, 7.30, 
8.30, ,11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Huśtawka miłości” — pow.: 
9.10 Przypominamy zespół The 
Shadows; 9.30 Nasz rok 77; 9.45

Mini max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 Czy ko­
niec sprawy Brzozowskiego; 21'.05 
I Konc. Brahmsa z Toscaninim w 
Carnegie Hall (1948 r.); 21.50 Śpie-

Kuenm chwaę sio-bee proree sa­
moobsługowe. Bo i prac przy ty n 
niewiele T można

wszysiko osobiście.
Fot. — H. Kamza

Lccs Janacek Symfonietta;
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 11 Zycie rodzinne — mag.;
11.20 Runę Carlsson perkusista
poszukiwany; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Znajo­
mi z pociągu” — pow.; 14 Z twór 
czoścj M. Karłowicza; 14.35 Spot­
kanie z A. Duczmal; 15.10 Szwedz
kie aktualności muzyczne; 
1:1 o soorcie rozmawiają B. 
szewski i S. Wysocki; 15.45 
wersje tematu: To jest

15.30 
Toma 
Dwie 
droga

przez świat; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Laureaci Złotej
Tarki 77; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Salon ra­
diowy; 18 Muzykobranie; 18.30 Po
lityka dla wszystkich:
wczoraj i dziś; 
jak” — opow. 
zy niemieckiej

19.15
18.45 Blues 

.Czarny pa-
niesamowite z pro- 
; 19.35 „Cyrulik z

wa zespół 
Gwiazda

,Miks Brothers”; 22.08
siedmiu

Donna Sumer; 22.15
pow.; 
Astair

wieczorów — 
„Przygoda” —

22.45 Fred Astair, Adela
Gershwin:

poetów meksykaiiskich:
23 Wiersze 
; 23.05 Czas

relaksu; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
M. Laforet.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, '15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha-

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 
Średnia — Historia — 1. 4 „U pro­
gu naszych czasów” (powt.); 6.30 
— R-TV Szkoła Średnia: Chemia 
— 1. 17 „Redukcja tlenków meta­
li” (powt.); 9 — Matematyka dla 
najmłodszcyh (kol.); 13.45 — TTR 
— Historia — 1. 5 „Starożytny 
Fgrpt”; 14.30 — TTR — Matema­
tyka — I. 46 „Współrzędne punk­
tu i wektora na prostej” (powt.);

Cenny dar otrzymał ostat­nio Klub „Złotego ‘Wieku”, mieszczący się przy ul. Zaci­sze, a należący do Spółdzielni Mieszkaniowej „Jeżyce”. Koło Honorowych Krwiodawców przy Węźle PKP Poznań — Franowo, któremu przewodni­czy Stanisław Leszczyński, przekazało dla członków tegoż klubu 10 litrów krwhKoło, do którego należy ckcło 50 członków, już niejed­nokrotnie ofiarowało krew dla ludzi starszych, m. in. miesz­kających w Domu Weterana w Poznaniu. Ogółem społecz­nie przekazano 100 litrów krwi. W sumie natomiast członkowie Kola Honorowych Krwiodawców oddali już oko­ło 500 litrów tego życiodajne­go leku.O darze dla Klubu „Złotego Wieku” zawiadomił inspektor d/s społeczno-wychowawczych Spółdzielni Mieszkaniowej „Je-

1G.30 Dziennik (kol.); 16.40

czy w mundurach .Współpraca
gospodarcza Polski z krajami so­
cjalistycznymi”; 11 W. A. Mozart; 
21 konc. fortep.; 11.30 Sceny z 
Rusłaha i Ludmiły; 11.55 W ryt­
mie samby; 12.25 Turniej kapel, 
instrumentów i śpiewaków ludo-

Obiektyw; 17 — Studio Telewizji 
Młodych; 17.40 — „Kółko i krzy-
źyk” teleturniej; 17.55

wych; 
nienia 
czy;
muz.;

13 Prawo pracy zagad-
poruszane w listach słucha
13.15 Z radiowej fonoteki
13.50 Dla młodzieży szkół

średnich „Karnawał pod 13”; 14.25
.Znaki czasu’ .Moje młode la

ta” na podst. pamiętników A. Ru 
binsteina; 15.05 Rep. literacki pt. 
„Odruch serca”; 15.15 Zwierzenia 
wieczorne; 15.30 Matysiakowie;
16.05 Uwertura do opery
hiiuser”; 
wa; 16.40

16.20 Wszechnica
, .Postawy i

,Tann 
radio-

16.50 Radioexpress; 17
diowej estrady; 17.15 
17.25 Muz. popularna; 
chadzki po Poznaniu, 
wa Chór Chłopięcy 
S. Stuligrosza; 18.25 
sprawach rolnictwa; 
grafia artystyczna”;
TV Szkoła Średnia <

i działanie”; 
! Soliści ra-

Aud. społ.;
17.45 Prze- 

; 18.10 Spie- 
i Męski p/d 
R-ozmowy o
18.40 „Foto-
19 Radiowo 

dla Pracują-
cych „Motywy literatury roman­
tycznej” cz. I; 19.15 J. angielski; 
19.30 najciekawszcyh kart mu­
zyki polskiej „Preludia i Fuga 
na 13 instrum. smyczkowych (ste­
reo ogólnopolskie); 20.15 Concerto 
grosso D-dur na 3 trąbki. 2 oboje, 
kotły i smyczki; 20.27 Dzieła G. 
Mahlera; 2.15 W świecie huma-

„Świat i Polska” — prowadzi Mie 
czysław F. Rakowski (kol.); 13.25 
— Komicy niemego ekranu — 
„Uśmiechy starego kina” — mon­
taż komedii filmowych z lat 1914—
1S30; 18.50 
(kol.); 19

Radzimy rolnikom 
Dobranoc dla naj-

młodszych i program dla młodzie
ży; 19.30 - 
kiem; 20.30

Wieczór z Dzienni- 
— „Lucjan Leuwen’

— film TV franc. ode. 1 serialu 
fab. zrealizowanego na podstawie
powieści Stendhala; 22.15 ,Ha-
wiarskie drogi” — historia gór­
nictwa i hutnictwa tatrzańskie­
go; 22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.45 — Język an­
gielski — Kurs podstawowy, 1. 17'
17.15 Pr ogram dnia; 17.20
„Niewinni wobec prawa’ fa-
bularyzowany reportaż węg. opar 
ty na autentycznym wydarzeniu 
— procesie o dzieciobójstwo; 18.20 
— „Mam pomysł” (kol.); 18.40 — 
Teleskop i telereklama; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 —
Wieczór z Dziennikiem; 20.30 — 
„Wtorek melomana”; 21.30 — 24
godziny (kol.); 21.40
spektaklu 
(Ślub); 22.10 
stwo i film 
Brzozowicza;

Teatr

22.50

Anatomia 
Skuszanki

Z cyklu: Malar- 
filmy Jarosława

Język nie-
miecki — Kurs podstawowy, 1. 17 
(powt.).

delikatna i miękka, a częścio wo z tej przyczyny, iż nowo­czesne włókna -sztuczne nie po trzebują krochmalu.Niestety, u nas poglądy te mało są popularne, a pościel mimo zmienianej technologii prania krochmali się tak jak to robiły i matki i babki. Dla tego też ryzykując szybsze zu żywanie się maszyn, zakłóca­nie ich pracy (automaty nie lu bią wtrącania niezaprogramo wanych elementów), stosować się będzie wlewanie do pralnic krochmalu. Tyle, że petem i nowe maglownicenie łaja ja' nak wy nej jów
zawsze prawidłowo dzia- — co rusz coś się przykle zatrzymuje. Miejmy jed- nadzieję, że jakoś te spra współistnienia nowoczes- techniki i starych zwycza się w praktyce ułożą.Dzięki modernizacji ten za­kład „Świtu” będzie mógł w ciągu doby wyprać trzykrot­nie więcej bielizny. To zna­czy postęp: jednak jak na po trzeby Poznania ciągle zbyt mały, bo jak informuje nas kierownik zakładu Józef Szkolnicki kolejki zarówno doprania samoobsługowego jak i na tak zwane zlecenia są długie, (len)

życe: Piotr Debr, równo-cześnie prosząc o przekazanie na naszych łamach podzięko­wania jego ofiarodawcom- Czynimy to z przyjemnością i uznaniem dla ludzi, którzy od­dając krew — ratują życie in­nym. (a)
^odzież i archeologiaM3

CiiMuzeum Archeologiczne w Poznaniu od ośmiu lat opieku je się Klubem Miłośników Ar cheologii. Należą do niego mło dzi ludizie, którzy ukończyli 16 lat i interesują się dawną kulturą. Na klubowych zaję­ciach wykłady o archeologii Polski i śródziemnomorskiej wygłaszają pracownicy nauko wi Muzeum. M. in. przedsta- wiane są osiągnięcia poznań­skiego ośrodka archeologicz­nego.Uczniowie średnich szkół ogólnokształcących i zawodo­wych, którzy są zainteresowa ni archeologią, mogą ubiegać się o przynależność do Klubu Miłośników Archeologii. Zgło szenia przyjmuje dział nauko wo-oświatowy Muzeum Arche ologicznego w Poznaniu przy ul. Wodnej 27 (Pałac Górków). (bg)GŁOS — 15 II 1977


